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LISTY KANDYDAT 10 NARODOWEGO
zgłoszone do Okręgowych Komisji Wyborczych

Towarzysz Józef Stalin
czołowym delegatem

m o s k ie w s k ie j  o r g a n iz a c j i  partyjnej 
na XIX Zjazd W KP(b), •

MOSKWA PAP. W dniach 22—24 września br. obradowała w 
Moskwie, w saii kolumnowej Pałacu Związków Zawodow-yCh X Mo­
skiewska Obwodowa Konferencja Partyjna.

Wśród ogromnego entuzjazmu delegaci na zjazd wybrali do ho­
norowego prezydium konferencji Biuro Polityczne KC WKP(b) z 
Józefem Stalinem na czele.

W toku obrad kopferencji omówiono dokumenty KC WKP(b) na 
XIX Zjazd Partii. Komuniści moskiewscy jednomyślnie zaakcepto­
wali projekt dyrektyw w sprawie nowej 5-iatki oraz zmienionego 
statutu partii.

Delegaci wnieśli szereg propozycji i uzupełnień do projektu dy­
rektyw w sprawie nowej 5-Iatki i do statutu partii. Moskiewska Ob­
wodowa Konferencja Partyjna powzięła uchwalę akceptującą do­
niosłe dokumenty KC WKP(b).

We wszystkich okręgach Komitety Wyborcze Frontu Narodowego 
kierując się wolą robotników, chłopów i inteligencji pracującej, wyra­
żoną na zebraniach wysuwających kandydatury na posłów ludu, ustali­
ły listy kandydatów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Lis­
ty te zostały zgłoszone przez Prezydia Komitetów do Okręgowych Ko­
misji Wyborczych.

3. Blaut Szczepan — górnik, przo 
downik pracy kop. „Niwka“;

4. Misiaszek Andrzej — górnik, 
działacz społeczny;

O k r ą g  N r  1 3  
w  B y d g o s z c z y

Komitet Wyborczy Frontu Narodo 
wego dla Okręgu nr 13 w Bydgosz­
czy zgłosił następującą listę kandy­
datów na posłów:' :

1. Rapacki Adam — ekonomista, 
minister;

2. Korzycki Antoni — dziennikarz 
wiceprezes Rady Ministrów;

3. Baranowski Feliks — nauczy­
ciel, działacz społeczny;

4. Pofturzycki Bronisław — gene­
rał dywizji;

5. Kuźniar Władysław — robot­
nik rolny, działacz społeczny;

6. Furmaniakowa Eugenia — nau
czycielka, zastępca przewodniczące­
go Prezydium MRN w Bydgoszczy;

7. Czarnecki Stefan — kolejarz, 
maszynista parowozowni PKP Byd­
goszcz;

zastępców:
1. Ostałowski Edward — rolnik z 

gminy Sadki, powiat Wyrzysk, czło­
nek Pow. Zarządu ZSCh, oraz czło 
nek Pow. Rady Nar. w Wyrzysku;

2. Jędrzejewski Bolesław — for- 
mierz. kierownik działu odlewnicze­
go PKP Bydgoszcz, odznaczony or­
derom „Sztandar Pracy“ ł klasy;

3. Kraszkiewicz Franciszek — mu 
r«rz, przodownik pracy z Państw. 
Zjednoczenia Budownictwa Prze­
mysłowego w Bydgoszczy.

O k r ą g  N r  56 
w  S o s n o w c u

Komitet ¡Wyborczy Frontu Naro­
dowego dla okręgu nr 56 w Sos­
nowcu zgłosił następującą listę kan 
dydatów na posłowe

1. Zawadzki Aleksander — gór­
nik. działacz społeczny, wiceprezes 
Rady Ministrów;

2. Gierek Edward — górnik, dzia 
iaćz społeczny;

Marian Paszkowski 
podsekretarzem stanu
w  M in iste rs tw ie  Spra w  Za g ra n ic zn y c h

WARSZAWA PAP. Prezydent Rze 
czypospolitej mianował Mariana 
Naszkowskiego podsekretarzem sta 
nu w Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych, odwołując go jednocześ­
nie ze stanowiska wiceministra 
Obrony Narodowej.

A m b a s a d o r Po lskie j 
R ze c zy p o s p o lite j Lu d o w e j
p r z y b y ł  d o  M o s k w y
MOSKWA PAP. Dnia 23 wrześ 

nia przybył do Moskwy ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej w 
ZSRR Wacław Lewikowski.

5. Chromy Edward — podpułkow 
nłk W. P.;

6. Lewecka Jadwiga — robotnica, 
zastępca przewodniczącego Prezy­
dium Woj. RN w Katowicach;

7. Krzysztofik Józef — wytapiacz 
mistrz szybkościowych uqytopów hu 
ty im. Dzierżyńskiego w Dąbrowie 
Górniczej;

zastępców:
1. Bączek Franciszek — górnik, 

rębacz przodowy kop. „Zawadzki“;
2. Stranz Benon — inżynier, dy­

rektor 'kopalni „Klimontów“;
3. Seniczukowa Baibina — nau­

czycielka, p. o. dyrektora Techni­
kum Kolejowego w Sosnowe«.*

O k r ą g  N r  30 w  L u b li n ie
Komitet Wyborczy Frontu Narodo 

wego dla okręgu nr 30 w Lublinie 
zgłosił następującą listę kandyda­
tów na posłów:

1. Jóźwiak Franciszek — dzia­
łacz społeczny, prezes Najwyższej 
Izby Kontroli, członek Rady Pań­
stwa;

2. Niecko Józef — działacz spo­
łeczny. członek Rady Państwa;

3. Mazur Stanisław — profesor 
Uniwersytetu Warszawskiego, sekre 
tarz Polskiej Akademii Nauk;

4. Bień Józef — ślusarz, przewód 
niczący Żarz. Gł. Zvż. Zaw Meta­
lowców; ’

5. Głębskł Kazimierz — technik, 
przewodniczący Prezydium MRN w 
Lublinie;

6. Wojtkowski Andrzej — profe­
sor Katolickiego Uniwersytetu Lu­
belskiego;

7. Trawiński Alfred — profesor, 
dziekan wydziału weterynarii Uni­
wersytetu Marii Curie-Skłodowskiej 
w Lublinie;

8. Zamecki Jan — ślusarz Fabryki 
Wyrobów Metalowych w Kraśniku;

9. Popko Jerzy — nauczyciel, za­
stępca przewodniczącego Prezydium 
Woj. R. N. w Lublinie; 

zastępców:
Ś. Czapski Józef — urzędnik, dzia 

z społeczny;
2, Kaczyński Mieczysław' — le­

karz, profesor, kliniki psychiatrycz­
nej i prodziekan Akademii Medycz­
nej w Lublinie;

3. Pietrzyk Bolesław --  rolnik, 
przewodniczący spółdzielni produk­
cyjnej Milejów;

4. Burzak Karolina — robotnica 
z Lubelskiej Wytwórni Tytoniów 
Przemysłowych.

O k r ą g  N r  64 
w  R z e s z o w i e

Komitet Wyborczy Frontu Naro­
dowego dla okręgu nr 64 w Rzeszo 
wie zgłosii następującą listę kandy­
datów na posłów:

1. Zambrowski Roman —„działacz 
społeczny, członek Rady Państwa;

2. Tkaczow Stanisław — agro­
nom, wiceminister;

3. Pacosz Piotr — działacz spo­
łeczny;

4. Domańska Irena — łekarz, wi­
ceprezes PCK;

5. Zgórski Stanisław — ślusarz,
monter - brygadzista z WSK w 
Rzeszowie; •

6. Tomka Walenty —¡ rolnik, prze 
wodniczący spółdzielni produkcyjnej 
Trzebownisko;

zastępców:
1. Wajdowski Szczepan —- ślu­

sarz. brygadzista Dębickich Zakła­
dów Przemysłu Gumowego;

2. Bartuś Władysław — rolnik 
przewodniczący Prezydium Gmin­
nej Rady Narodowej , w Borku 
Wielkim;

3. Piotrowska Maria — nauczy­
cielka liceum pedagogicznego TPD 
w Rzeszowie.

Referat sprawozdawczy z pracy 
Moskiewskiego Obwodowego Komi­
tetu partii wygłosił sekretarz Ko­
mitetu Moskiewskiego WKP(b) — 
W. Chruszczów.

Obwodowa konferencja partyjna 
— óśwadęzył Chruszczów — obra­
duje w przededniu XIX Zjazdu Par­
tii.: Zbliżający się zjazd będzie do­
niosłym wydarzeniem historycznym 
w życiu partii i całego narodu ra­
dzieckiego. Moskiewska obwodowa 
organizacja partyjna weźmie w zjeź 
dzie udział jeszcze bardziej scemen 
towana ideowo i organizacyjnie, 
zjednoczona jak nigdy dotąd wokół 
Komitetu Centralnego partii, wokół 
Wodza i Nauczyciela — Towarzy­
sza Stalina.

.Naród radziecki osiągnął pod kie­
rownictwem partii i jej ł en i nowsko- 
stalinowskiego Komitetu Centralne

nić potęgę ojczyzny socjalistycznej, 
aby osiągnąć nowe zwycięstwa w 
budownictwie komunizmu.

Moskiewska' organizacja partyjna' 
— oświadczył Chruszczów w zakon 
czeniu- — poważnie wzrosła i okrze­
pła. Pogłębiła s;ę i umocniła więź 
między podstawowymi organizacja­
mi partyjnymi a masami.

Konferencja, dokonała' wyboru 
Moskiewskiego Obwodowego Komi­
tetu WI\P(b), Komisji Rewizyjnej 
oraz '¡delegatów ~ na XIX Zjazd 
WKP(b).

Wśród burzliwych, długo nie mil­
knących owacji delegaci na zjazd 
przyjęli komunikat o jednomyśl­
nym wyborze delegatów na XIX 
Zjazd WKP(b): wielkiego Wodza 
i Nauczyciela- partii komunistycznej 
i narodu radzieckiego Józefa 
Stalina, jego towarzyszy pracy i

go historyczne zwycięstwa na ska-j walki — kierowników partii i rządu
lę światową. Ludzie pracy Moskwy1 
i obwodu moskiewskiego wraz z ca. 
łym narodem radzieckim nie szczę­
dzą sił, aby jeszcze bardziej wzmóc

— Mołotowa, Malenkowa, Berię, 
Woroszyłowa, Mikojana, Bulganina, 
Kaganowicza, Andrejewa. Chrusz- 
czowa, Kosygina i Szwernika.

Wszyscy sprawdzamy spisy wyborców
„Torczewski, Topczak, Traciłow-iostatnim nazwisku. — „TraciłoWski 

ski... jest. — Ołówek sekretarza j Adam — zgadza się. Żonie na imię 
Obwodowej Komisji Wyborczej ¡Maria? Też zgadza się“, 
nr. 153 w Gdyni zatrzymuje się przyj Ale ob. Traciłowsk! ule odchodź1.

— Sprawdźcie, obywatelu jeszcze, 
czy jest na liście Władysław Gnoiu- 
ski, mój sąsiad, który osobiście nie 
może sprawdzić, bo wyjechał służ- 
bowm do Władysławowa.

Ponowny przegląd listy Wykazu­
je, że ob. Gnoiński, figuruje w spisie 
wyborców, ale jako „Gnoniski“. W 
Najwidoczniej zaszła pomyłka przy.nr 174 
przepisywaniu spisu - na. maszynie.¡Gdańsku

wszyscy pójdziemy sprawdzić swe 
nazwiska w spisie wyborców, by 
nikt nie stracił prawa wyboru do 
Sejmu swych kandydatów — kan­
dydatów Frontu Narodowego“. 1

lokalu Komisji Wyborczej 
przy Dolnej Bramie w 
wśró.d wielu osób, spraw-

Ob. Leopold Robert, sprawdzając spis wyborców w obwodzie nr 184 we 
Wrzeszczu, stwierdził, że nazwisko zostało przekręcone. Omyłkę natych­

miast sprostowano.

Z dumnym meldunkiem 
idziemy do wyborów

Masy pracujące Wybrzeża reali­
zują z zapałem swe zobowiązania, 
podjęte dia poparcia Programu Wy­
borczego Frontu Narodowego i na 
powitanie XIX Zjazdu WKP(b). 
Każda doba zbliża nas do dnia wy­
borów do naszego ludowego Sej­
mu. 1 każda doba przynosi coraz' 
nowe zwycięstwa na froncie naszej 
pracy. Nieustannie napływają mel­
dunki o przedterminowym wykona-

Kulący usiłują dostarczać do magazynów
zawofczone zboże

Sabolażyści przekazgiuani są władzom sądowym
WARSZAWA PAP. Podczas gdy 

ogromna większość gospodarzy wy 
wiązuje, ¡się ze swych obowiązków 
wobec państwa, zdarzają się chłopi 
— głównie kułacy — którzy zale­
gają z dostawami obowiązkowymi, 
nie spłacają podatków, a także nie 
dostarczają w terminie zakontraldo 
wanych tuczników.

M. in. aresztowany został kuiak 
Szczepan Kasperski, gospodarujący 
na 22 ha we wsi Brzozy, _w pow. 
Szamotuły. Kasperski, który _ był 
przed wojną członkiem Stronnictwa 
Narodowego, systematycznie sabotu 
je wykonanie obowiązków wobec 
państwa, o czym świadczy fakt, że 
zalega on z odstawą 360 kg żywca, 
114 q zboża, 2.639 litrów mleka 
oraz 16 tys. zł podatku z wymiaru 
tego roku i lał poprzednich.

Dzięki czujności pracowników 
punktów skupu' nie dopuszcza się do 
magazynów zbożowych, zawołczone 
go "zboża, które niektórzy kułacy 
przywożą w ramach obowiązkowych

dostaw. Szkodnicy ci przekazywani 
są władzom sądowym.

Do takich należy m. in. E. Ty- 
mosięwicz, mający we wsi Kopina 
w poły. Radzyń 13,8 ba ziemi, który 
400 kg zeszłorocznego — zawołczo- 
nego zboża przywiózł do punktu 
skupu o godz. 20, sądząc, że o 
zmierzchu pracownik GS nie zau­
waży oszustwa.

Zawołczone zeszłoroczne zboże do 
starczyli także: Józef Nowak ze wsi 
Szewce w pow. Nowy Tomyśl i St. 
Wiśniewski z Laskowej w pow. Li­
manowa. Inni szkodnicy — Włady­
sław Sobiecki z pow. lubelskiego 1 
Józef Szajba z pow. Nowy Tomyśl 
— dostarczyli zboże, do którego do­
sypali piasku.

i.

niu zadań zarówno przez poszcze­
gólnych robotników jak i całe ze­
społy.
Kolejarze z  Zawisła dotrzymują 

słowa
Z Zakładów Naprawczych Tabo­

ru Kolejowego w Gdańsku donosi 
nasz korespondent Aleksander Przy­
bylski, że podjęte przez załogę zo­
bowiązania zostały wykonane do 
dnia 23 bm, w 70 proc. Na pierw­
sze miejsce w realizacji czynu 
przedwyborczego wysunął się wy­
dział wagonowy, który dzięki mo­
bilizacji swych sił wykonał do dnia 
21 bm. w 100 proc. swój pian mie 
sięczny. W dziale tym przodują 
brygady: tow. tow. Boguckiego, 
Chłebowicza, Domachowskiego, Fier- 
ka i Krefta.

Tempo realizacji zobowiązań mo­
głoby jednak być jeszcze lepsze, 
gdyby nie hamowały go armatu- 
rownia i dział mechaniczny, które 
opóźniają dostawę materiałów po­
trzebnych działowi wagonowemu do 
wykończenia robót. 2!e to świadczy 
o organizacji pracy W zakładach. 
Kierownictwo powinno dopomóc zało 
dze w przezwyciężeniu trudności.

Wydział parowozowy, wykonał 
do dnia 23 bm. swe zobowiązania 
w 60 proc. Podobnie jak w_ wy­
dziale wagonowym, również i na 
tym odcinku pracę hamuje nieter­
minowa dostawa części z wydziału 
mechanicznego.

W dziale naprawy narzędzi do 
dnia 23 bm. wielu pracowników; 
wykonało swe zobowiązania w 100

proc., m. in. tokarz Gierszewski i 
Ambroziak.

Brygada Osowskiego z „kołówki“. 
która swój czyn wykonała przed 
terminem w dniu 19 bm., podjęła 
nowe zobowiązanie, postanawiając 
wytoczyć ponad plan zestawy koło­
we do parowozu 012-18. W dziale 
obrabialni drzewa przedtermino­
wym zrealizowaniem zobowiązań 
wyróżniły się brygady Rymuta i 
Ziegerta.

760 ;iar obuwia ponad plan
Załoga Starogardzkich Zakładów 

Obuwia zobowiązania swe na cześć 
wyborów do Sejmu wykonała do 
dnia 20 bm. w 33 proc., produkując 
1760 par o-buwia ponad plan.

Wyróżnia się tutaj ćwiekarz Ry 
szard Wróblewski, który w trakcie 
realizacji czynu podniósł wydajność 
pracy ze !8Ó do 202 proc. normy.

Wodniacy wprowadzają nowa 
formę współzawodnictwa

W Gdańskiej Ekspozyturze Że­
glugi ńa Wiśle wyróżnia się za­
łoga holownika „Łosoś“. Zespói 
len w miesiącu lipcu wykonał pian 
przewozów towarowych, przewidzia 
ny na jego jednostkę w trzecim roku 
Planu 6-letniego. Zobowiązanie 
wykonania zadań czwartego roku 
Planu 6-łetniego do dnia 25 listo­
pada br. załoga holownika „Łosoś“ 
zrealizowała do dnia 23 bm. w 
47 proc.

(Dokończenie na str. 2)

Drobny ten błąd, gdyby nie został 
w porę usunięty, mógłby spowodo­
wać utratę prawa głosu przez ob. 
Gnoińskiego. 1 

Do stołu z wyłożonym spisem 
zbliża się Zygmunt Komodzinski, 
mechanik z GUM. Szybko zostają 
odnalezione nazwiska jego i jego 
żony Józefy.

Pomimo nie sprzyjającej pogody w 
iokału Obwodowej Komisji« Wy­
borczej nr 148, mieszczącym się w 
bogato udekorowanym holu Młodzie 
żowego Domu Kultury w Gdyni — 
drzwi się niemal nie zamykają.

Właśnie w tej chwili szuka swe­
go nazwiska w spisie żona muzyka 
Filharmonii Bałtyckiej ob. Janina 
Stanoszek.

„Na zebraniu komitetu biokowe-

dzających swe nazwiska, w spisie, 
znajduje się 21 -letnia Jolanta Rataj­
czak. Pracuje ona jako nakladaczka 
w Gdańskich Zakładach Graficz­
nych. Pomimo swego młodego wie­
ku jest racjonalizatorem i za su­
mienne wywiązywanie się ze swych 
obowiązków otrzymała niejednokpot 
nie wyróżnienia i nagrody.

„Nic pamiętam — mówi Rataj­
czak —• jak wyglądały wybory 
przed wojną. Wiem jednak od star­
szych towarzyszy pracy, że o wy­
borze posła decydował nie lud, a ka­
pitaliści. Szczęśliwa jestem, że gło­
sując po raz pierwszy, glosować bę­
dę na prawdziwych przedstawicieli 
ludzi pracy“.

Robotnica Helena Flisikowska i
dozorczyni Leokadia Piątek spraw­
dzają. czy ich nazwiska i nazwiska 
ich sąsiadek umieszczone są na 
liście.

„Są wszyscy ■— mówi z zadowo­
leniem ob. Piątek — nie zabrakło 
tu nikogo. Nie zabraknie też nikogo

go uchwaliliśmy — opowiada — że z nas w dniu wyborów1

Obwodowe komitety Frontu Narodowego 
rozwijają działalność

Obwodowe komitety Frontu Naro­
dowego w Gdańsku rozwijają coraz 
szerszą działalność, skupiając wokół 
siebie aktyw organizacji społecz­
nych, komitety blokowe, młodzież.

Członkowie Obwodowego Komite­
tu nr 190, przy ul. Srebrniki 10, z 
przewodniczącym ob. Janem Kocioł­
kiem na czele, pełnią kolejno dyżu­
ry w lokalu komitetu, otwartym co­
dziennie od godziny 15 do 20. Na 
ostatnim zebraniu komitetu podzie­
lono obwód na rejony i każdy z 
członków otrzymał jeden rejon, w 
którym kieruje akcją propagandowo- 
uświadamiającą. W rejonach zorga­
nizowano trójki agitacyjne, które 
docierają do wszystkich mieszkań­
ców. omawiają z nimi ordynację 
wyborczą i Program Wyborczy Fron 
tu Narodowego oraz tiumaczą mięsz 
kancom konieczność sprawdzenia 
spisów, wyborców. Komitet wydał 
poza tyin małe afisze - zawiadomie­
nia o miejscu i godzinach urzędo­
wania Obwodowej Komisji Wybor­
czej, w której należy sprawdzić spi 
sy wyborców.

Dobrze zabrał się do pracy rów­
nież Obwodowy Komitet Frontu Na 
rodowego nr 186. Tato trójki agita- 
torskie zbierają się codziennie w lo­
kalu obwodu i dzielą się swymi do­
świadczeniami z pracy w terenie,

Wśród agitatorów wyróżniają się: 
Zdzisław Szymanek, Władysław 
Karp, Sulikowski, Małecki i Urszu­
la Piekarska. Dzięki dobrej pracy 
agitatorów mieszkańcy masowo 
sprawdzają spisy wyborców.

Przy Komitecie nr 197, ul. Liber- 
maria 36, zorganizowany został 
punkt dyskusyjny, otwarty codzien 
nie w godz. od 15 do 20. Przychodzą 
tu licznie okoliczni mieszkańcy, by wy 
jaśnie wątpliwe dla nich sprawy, 
porozmawiać o wyborach j podys­
kutować na różne aktualne tematy.' 
Wszelkich informacji udzielają pre­
legenci komitetu.

Obwodowy Komitet Frontu Na­
rodowego nr 195, przy ul. Matej­
ki 2 we Wrzeszczu, zorganizował 
w dniu wczorajszym w swej sie­
dzibie seans filmowy, połączony z 
odczytem. Impreza cieszyła się du­
żym powodzeniem. Po odczycie od­
była się ożywiona dyskusja.

Gzy sprawdziłeś już swoje nazwisko w spisie wyborców?

N a rad a  p rze w o d n ic zą c y c h
obwodowych komitetów 

Frontu Narodowego
miasta Gdyni

od b ęd zie  s ię
2 6  w r z e ś n i a  o  g o d z .  i - I - i  e j

w świetlicy Prezydium MRN 
przy ul. Czołgistów
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Utrw alenie w ielkich z d o b y c z y  narodu
potężn y  instrum ent u m o cn ie n ia  ludow ego  państw a

NarodoweWielkie Zgromadzenie 
zatwierdziło projekt

Rumunii
nowej konstytucji

Rozszerza się wymiana handlowa 
między Związkiem Radzieckim i Finlandią

MOSKWA PAP. /Agencja TAŚSJ cizie Finlandii zboża, cukru, baweł- 
donosi z Helsinek: j ny, produktów naftowych, urządzeń

23 września nastąpiło w Heisin- przemysłowych, samochodów, che-

BUKARESZT PAP. 23 września na posiedzeniu XIII sesji Wiel­
kiego Zgromadzenia Narodowego Rumuńskiej Republiki Ludowej G. I. 
Gheorghiu-Dej. przewodniczący Rady Ministrów i sekretarz generalny 
KC Rumuńskiej Partii Robotniczej wygłosił referat o projekcie nowej 
konstytucji Rumuńskiej Republiki Ludowej. Gheorghiu - Dej oświadczył 
m. in.:
Komisja konstytucyjna, wybrana 

przez Wielkie Zgromadzenie Naro- 
dowe na marcowej sesji 1952 roku 
wykonała swe zadania i opracowała 
projekt nowej konstytucji Rumuń­
skiej Republiki Ludowej.

W ciągu blisko 2 miesięcy pro­
jekt był przedmiotem dyskusji spo­
łecznej, która przybrała niebywały 
w naszym kraju rozmach i prze­
kształciła się w prawdziwe referen­
dum ludowe. W dyskusji nad pro­
jektem konstytucji uczestniczyło 
przeszło 10 milionów obywateli. 
Wniesiono 18.836 propozycji i po­
prawek do projektu.

Prawdziwy i rzeczywisty gospo­
darz kraju — lud rumuński — uj­
rzał w projekcie konstytucji od­
zwierciedlenie swego nowego ży­
cia, swych zdobyczy historycznych, 
swych gorących pragnień.

Rekordowy czyn 
trójki murarskiej

LUBLIN PAP. Realizując zobo­
wiązanie podjęte dla poparcia Pro 
gramu Frontu Narodowego i na 

'cześć XIX Zjazdu WKP(b), trójka 
murarska Edmunda Wiśniewskiego 
z budowy w Cheimie ułożyła w cią 
gu 6 dni, pracując po 8 godzin 
115.452 szt. cegieł. Trójka ta wznio 
sła 285,78 m* murów różnych gru 
bości, osiągając przeciętnie 670 
proc. normy.. Murarze chełmscy o- 
iiągnięciem tym odpowiedzieli na 
apel trójki murarskiej Lacha z 
woj. olsztyńskiego.

K ro n ik a  d y p lo m a ty c zn a
WARSZAWA PAP. Prezes Rady 

Ministrów Józef Cyrankiewicz przy­
jął w dniu 25 bm. posła nadzwy- 
ceajnego i ministra pełnomocnego 
Stanów Zjednoczonych Meksyku w 
Polsce, pana Manuela I.- Gandarę.

Słusznie nazwał on tę konstytu­
cję budownictwa socjalistycznego — 
konstytucją szczęścia i dobrobytu 
dla mas pracujących.

Referent omówił następnie glębo- 
k:e zmiany, jakie zaszły w Rumu­
nii od czasu wyzwolenia kraju przez 
Armię Radziecką, zwłaszcza zaś od 
czasu uchwalenia pierwszej konsty­
tucji Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej w 1948 r. W ciągu czterech lat, 
jak’e upłynęły od dnia nacjonaliza­
cji — stwierdził mówca — przemysł 
socjalistyczny prawie że potroił 
swoją produkcję i wynosi obecnie 
96,5 proc. całego przemysłu.

Te sukcesy w dziele budownictwa 
socjalizmu byłyby nie do pomyśle­
nia, gdyby nie ogromna stała po­
moc Związku Radzieckiego. Jedną z 
charakterystycznych cech tej pomo­
cy polega na tym, że zmierza ona 
do umocnienia i rozwoju gospodar­
ki narodowej przede wszystkim w 
drodze rozwoju przemysłu socjalis­
tycznego ł stworzenia materialnej 
bazy technicznej dla socjalizmu w 
naszym kraju.

W rolnictwie rozwija się sektor 
socjalistyczny, krzepną państwowe 
gospodarstwa rolne, zwiększa się 
ilość stacji maszynowo - traktoro­
wych. Utworzono w kraju około 
1.500 kolektywnych gospodarstw 
wiejskich i ponad 1.100 zrzeszeń roi 
nlczych. Wzrósł również handel soc­
jalistyczny i wynosi 76 proc. całego 
handlu.

Od 1946 roku zaszły poważne 
zmiany w strukturze państwowej. 
Wybranie rad narodowych — tere­
nowych organów władzy ucieleśnia 
jących zasadę demokracji socjalis­
tycznej, przyciągnięcie mas pracują­
cych do kierowania sprawami spo­
łecznymi stanowiło ważny etap na 
drodze budowy państwa ludowo - 
demokratycznego. Utworzona zosta­
ła armia ludowa i inne ogniwa no­
wego aparatu państwowego, stwo­
rzono ustawodawstwo w służbie na­
rodu.

Wszystkie te zmiany ekonomicz­
ne i polityczne — oświadczył Ghe- 
orghiu-Dej — wzmocniły pozycję 
klasy robotniczej ł sojuszu między 
klasą robotniczą a pracującym chłop

stwem, stanowiącym podstawę wła­
dzy ludowej.

Zgodnie ze wskazaniami Józefa 
Stalina projekt nowej konstytucji 
jest zbilansowaniem przebytej dro­
gi, zbilansowaniem historycznych 
zdobyczy mas pracujących Rumunii 
na drodze budownictwa socjalizmu.

Projekt konstytucji podnosi na 
wyższy szczebel demokratyczne roz 
wiązanie kwestii Porodowej w Ru­
munii, przewidując utworzenie wę­
gierskiego obwodu autonomicznego 
na terytorium zamieszkałym przez 
zwartą ludność węgierską.

• W dalszej części swego referatu 
Gheorghiu-Dej omówił kierowniczą 
rolę partii w politycznym i państwo 
wym życiu kraju. W ciągu przeszło 
30-łetniego istnienia — oświadczył 
ón — partia nasza dowiodła czy­
nem, że nie zna interesów wyż­
szych ponad interesy ludu pracujące 
go, że służy ofiarnie wielkiej Spra­
wie uwolnienia mas pracujących od 
wyzysku i ucisku — sprawie budów 
nictwa socjalistycznego. Polityka 
partii jest podstawą ustroju ludowo- 
demokratycznego.

Zdemaskowanie i rozgromienie od 
chylenia prawicowego wykazało si­
lę partii, jej zdolność do stanowcze 
go likwidowania wszelkiej próby 
sprowadzenia jej z drogi marksis­
towsko - leninowskiej, z drogi obro 
ny interesów mas pracujących i wal 
ki o szczęście ludu.

Iść naprzód — znaczy to dla nas 
iść wypróbowaną drogą sławnej Ko 
munistycznej Partii Żwiązku Ra­
dzieckiego, drogą Lenina-Stalina.

Naród rumuński — stwierdzi! 
mówca — powitał z zadowoleniem 
fakt, iż projekt konstytucji stwier­
dza, że polityka zagraniczna ru­
muńskiego państwa ludowo-demo­
kratycznego jest polityką obrony po 
boju, przyjaźni i sojuszu ze Związ­
kiem Radzieckim i krajami demo­
kracji ludowej, polityka pokoju i 
przyjaźni ze wszystkimi miłującymi 
pokój narodami.

W dyskusji nad referatem Gheor- 
ghiu-Deja liczni mówcy podkreślali 
wszechstronny rozwój Rumuńskiej 
Republiki Ludowej dzięki bratcr-

kach podpisanie układu w sprawie 
daiszego rozszerzenia wymiany 
handlowej między ZSRR a Finlan­
dią w latach 1952—55. Układ, któ­
ry ze strony radzieckiej podpisał mi 
nister handlu zagranicznego ZSRR, 
P. Kumykin, a ze strony fińskiej

skiej pomocy ZSRR oraz stwierdza | minister spraw zagranicznych S.
li, że projekt nowej Konstytucji na­
cechowany jest prawdziwym demo- 
kratyzmem.

Po dyskusji zabrał znów glos pre­
mier Gheorghiu-Dej, który w zakoń 
czeniu swego przemówienia stwier­
dził:

Jesteśmy przekonani, że przyjmu

Tuomioja. uwzględniając pomyślny 
przebieg wykonania pięcioletniego 
układu handlowego między ZSRR 
a Finlandią, zawartego 13 czerwca 

i 1950 roku, przewiduje ffnaczue 
\ zwiększenie rozmiaru wzajemnych

jąc nową konstytucję, zaaprobowa- j dostaw, ustalonych przez wymienio 
ną z entuzjazmem przez mliiono- ny układ.
we rzesze ludu pracującego, stwo­
rzymy potężny instrument umoc­
nienia państwa demokracji ludowej, 
instrument gwarantujący pomyślne 
budownictwo socjalistyczne w na­
szym kraju.

Następnie Wielkie Zgromadzenie 
Narodowe zatwierdziło każdy arty­
kuł konstytucji z osobna. Całość 
projektu konstytucji została przyję­
ta jednomyślnie w tajnym głoso­
waniu.

Finlandia będzie dodatkowo do­
starczała ZSRR statków-cystern, ho 
lowników morskich, statków moto­
rowych, dźwigów, koparek oraz u- 
rządzeń przemysłowych, domów 
prefabrykowanych. materiałów
drzewnych i innych wyrobów prze­
mysłu drzewnego i papierniczego. 
Związek Radziecki dostarczać bę-

Pracownicy drogowi DOKP Lublin
zw y c ię ży li w  o g ó ln o k ra jo w y m  w s p ó łza w o d n ic tw ie

LUBLIN.PAP, W sali Domu Kul dajność pracy dzięki wprowadzeniu
tury w Lublinie odbył się krajowy 
zjazd delegatów kolejowej służby 
drogowej wszystkich okręgowych 
dyrekcji kolei państwowych.

W czasie obrad przeanalizowano 
metody i sposoby pracy na odcin 
kach drogowych, dzięki którym służ 
ba drogowa Dyrekcji Okręgowej w 
Lublinie, w międzydyrekcyjnym 
współzawodnictwie za I półrocze 
br. zdobyła pierwsze miejsce w 
kraju i sztandar przechodni ZG 
ZZK. .

Pracownicy drogowi lubelskiej 
dyrekcji PKP uzyskali wysoką wy-

I metod drogowców radzieckich Ryba 
kowa i Balonowa. Polega ona na 
bieżącym utrzymywaniu powierzone 
go pieczy odcinka w należytym 
porządku przez natychmiastowe wy 
konywanie napraw. Osiągnęli oni 
przy tych pracach wydajność od 138 
do 165 proc. normy.

mikaliów i innych towarów oraz nie 
których materiałów niezbędnych do 
wykonania zamówionych przez 
Związek Radziecki statków i urzą­
dzeń.

Przy podpisaniu umowy ze stro­
ny fińskiej obecny był premier N. 
Kekkonen, minister handlu i prze­
mysłu P. Terwo oraz inni przed­
stawiciele rządu i reprezentanci 
fińskich kół gospodarczych.

Ze strony radzieckiej przy podpi­
saniu umowy obecni byli: charge 
d'affaires ZSRR w Finlandii F. Po- 
selianow, wiceminister handlu za­
granicznego ZSRR M. Łoszakow 
i inni.

Sukcesy lewicy
w wyborach samorządowych

w Piemoncie
RZYM PAP. W niedzielę 21 bm. 

odbyły się wybory samorządowe w 
niektórych gminach w Piemoncie i 
Trento.

W miejscowości Gourgne w Pie­
moncie. administrowanej dotych­
czas przez chrześcijańską.demokra­
cję, zwyciężyła „lista obywatelska", 
w skład której wchodzą komuniści, 
socjaliści i niezależni. Lista ta zdo­
była 2.270 głosów, podczas gdy 
chrześcijańscy demokraci z liberała­
mi uzyskali tylko 1.918 goisów.

W 10 innych mniejszych miejsco­
wościach Piemontu, w których od­
były się w niedzielę wybory, _ lewi­
ca zwyciężyła w sześciu gminach.

Wszyscy spółdzielcy glosować bąda 
na kandydatów Frontu Narodowego

Z dumnym meldunkiem 
idziemy do wyboröw

( D o k o ń c z e n i e  z e  s i r .  1 )

Nie pozostają w tyle i inne za­
łogi. I tak np. szyper barki 2-3011 
Franciszek Cieśliński postanowił do 
dnia 15, XII br. wykonać zadania 
czwartego roku Planu 6-letniego 

Na wyróżnienie zasługuje rów 
nież brygada ZMP-owska z holow­
nika ..Rekin“ która jako pierwsza 
ną drogach wodnych śródlądowych 
zastosowała nową formę współza­
wodnictwa — prowadzenie przewo­
zów za listem gwarancyjnym.

Nie pozostają w tyle załogi stat 
ków: „Barlicki“, „Oksywie“, ;,So­
pot“ oraz barka 4014.

Nowe izby mieszkalne oddane 
przed terminem do użytku

Ze Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego donoszą, że brygady 
murarskie Mojusiaka i Wenderlicha 
wykonały swe zobowiązania w dniu 
20* bm. Brygady te zaoszczędziły 
295 roboczogodzin, wykonując prze 
ciętnie 234 proc. normy/Jest to wy 
nik o 15 proc. wyższy od osiągane­
go przed podjęciem zobowiązań. 
Dzięki przedterminowemu wykona­
niu robót murarze umożliwili wcześ 
riiejsze rozpoczęcie pracy brygadzie 
malarskiej Wysockiego, która pod­
jęła się oddać do użytku 36 po­
mieszczeń w dniu 29 bm.

Również brygady z budowy 39 
podjęły się przedterminowo ukoń­
czyć pracę i oddać 30 izb do użyt­
ku w dniu 30 bm. Realizacja tego 
zobowiązania została jednak zaha­
mowana, gdyż instalatorzy nie mo 
gą do dnia dzisiejszego rozpocząć 
pracy z powodu braku acetylenu i 
tlenu. Apelują oni do wydziału zao 
patrzenia ZBM, żeby terminowo wy 
wiązywał się ze swych obowiązków 
i nie opóźnia! im realizacji zobo­
wiązań.

Murarze z GZPB nie pozwolą
prześcignąć się kolegom 
z budownictwa miejskiego
Z ZBM współzawodniczy zacięcie 

Gdańskie Przemysłowe Zjednocze­

nie Budowlane. Przy realizacji czy­
nu Wyróżniają się tutaj: załoga bu 
dowy B-143, która oddala obiekt o 
kubaturze 2.500 ms na pięć dni 
przed zaplanowanym terminem oraz 
załoga budowy B-174, która obiekt 
o kubaturze 7.600 m* wykończyła o 
15 dni wcześniej.

Brygada murarska Józefa Pasz­
kiewicza, realizując zobowiązanie, 
podjęła się zużytkować wszystkie 
połówki cegieł. Chociaż wmurowa­
nie połówek.czyni pracę żmudną — 
brygada ta dzięki przykładnej orga 
nizacji pracy osiąga 300 proc. nor­
my.

Młodzież przoduje w Pleniewie
W 98 procentach zrealizowała 

swe zobowiązania załoga Stoczni 
Rzecznej w Pleniewie. Wyróżniają 
się tutaj: nowoutworzona brygada 
młodzieżowa spawaczy elektrycz­
nych im. Rutkowskiego z brygadzi­
stą Andrzejem Machutą — przodow 
niklem pracy oraz brygada obróbki 
mechanicznej im. Kniewskiego z 
brygadzistą ZMP-owcem Władysła­
wem Kosińskim.

WARSZAWA PAP. W dniu 25 
bm. odbyło się w Warszawie pic- 

| narne posiedzenie Naczelnej Rady 
I Spółdzielczej z udziałem przedsia- 
j wicielł centralnych i wojewódzkich 
j organów samorządu wszystkich cen 
j trał i organizacji spółdzielczych.

Zebrani, po wysłuchaniu referatu 
na temat udziału spółdzielców w 
kampanii wyborczej Frontu Narodo 
wego oraz po przeprowadzeniu dy­
skusji, przyjęli uchwalę, która głosi 
m. in.:

„Naczelna Rada Spółdzielcza, ja­
ko zwierzchni organ ruchu spółdziel 
czego wita z entuzjazmem, w imie­
niu własnym i wszystkich spółdziel­
ców polskich, wielki Program Wy­
borczy Frontu Narodowego, opraco­
wany pod przewodem nauczyciela i 
wychowawcy narodu — Prezydenta 
Bolesława Bieruta. Spółdzielcy co­
raz bardziej wzmagać będą swoje 
wysiłki w pracy i walce nad reali­
zacją — napawających, dumą — 
narodowych planów gospodarczych 
i nad podniesieniem poziomu kul­
tury ludu polskiego.

Budowa Polski Socjalistycznej, 
wzmaganie jej siły i potęgi, wzrost 
dobrobytu ludzi pracy — są i bę­
dą celem dążeń wszystkich spół­
dzielców polskich.

W imię w;elkich celów, jakie re­
alizuje Front Narodowy i realizo­
wać będzie przyszły Sejm oraz wla 
dze Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, Naczelna Rada Spółdzielcza 
wzywa każdą organizację spółdziel 
czą i każdego spółdzielcę do jak 
najaktywniejszego poparcia czynem 
Programu Wyborczego Frontu Na­
rodowego i udziału w akcji wy­
borczej.

Niech każdy spółdzielca — gło­
si dalej uchwala Naczelnej Rady 
Spółdzielczej z pełnym zrozumie­
niem wykona swój obowiązek oby­

watelski w dniu 26 października br. 
przez oddanie świadomie swego gło 
su na przedstawicieli Frontu Naro­
dowego z pierwszym kandydatem 
całego narodu Bolesławem Bierutem 
na czele.

Położyć kres wojnom zaborczym i kolonialnej grabieży

Uchwały Komitetu »Kongresu Narodów
walczących przeciwko imperializmowi«
LONDYN PAP. Międzynarodowy 

Komitet, „Kongresu Narodów wal­
czących przeciwko imperializmo­
wi“, który obradował w dniach 
19—22 bm. w Londynie, uchwali! 
szereg rezolucji wzywających do 
zaprzestania wojny w Korei, na Ma 
lajach i w Yietuamie. wycofania 
wojsk angielskich z Egiptu oraz 
zniesienia dyskryminacji rasowej 
w koloniach angielskich j francus­
ki cli.

M ię d zy n a ro d o w a  k o n fe re n c ja  ro b o tn ic za  w  B e rlin ie
ustala program walki 

: agresywnym planem Schumana

Kary więzienia za spekulację mięsem 
i nielegalny ubój trzody chlewnej

WARSZAWA PAP. Dnia 24 bm. 
Sąd Wojewódzki dla województwa 
warszawskiego na sesji wyjazdo­
wej w Sochaczewie rozpatrzył w 
trybie doraźnym sprawę spekulanta 
Jana Jażdżyka, zamieszkałego w 
Kornelinie, gmina Kozłów, który 
uprawiał nielegalny ubój trzody 
chlewnej i spekulację mięsem nie- 
bądanym przez lekarza weterynarii.

Jażdżyk, b. rzeżnik, od szeregu 
miesięcy systematycznie wyktumvąJ

tuczniki od okolicznych rolników i 
dckonywal uboju w wybitnie anty- 
sairtarnych warunkach. Mięso po­
chodzące z przestępczego procederu 
spekulant sprzedawał okolicznym 
mieszkańcom po cenach paskar­
skich.

Przewód sądowy całkowicie udo 
wodni! winę oskarżonego.

Sąd Wojewódzki skaza! Jażdżyka 
ną karę 3 lat więzieni**

BERLIN PAP. Jak już donosiliś­
my, w Berlinie toczą się obrady 
międzynarodowej konferencji prze­
ciwko planowi Schumana. W pierw­
szym dniu obrad przewodniczący 
związku metalowców NRD oraz 
członek komitetu administracyjnego 
Międzynarodowego Zrzeszenia Zwią 
zków Zawodowych Pracowników 
Przemysłu Metalurgicznego i Bu­
dowy Maszyn, Eitol Otto, wygłosił 
obszerny referat zasadniczy.

Oświadczył on m. in., że konfe­
rencja zwołana została do Berlina 
dla przedyskutowania metod walki 
klasy robotniczej przeciwko realiza­
cji planu Schumana. Emil Otto nió 
vs ił o wpływie planu Schumana na 
pogarszanie się sytuacji klasy ro­
botniczej (wzrost bezrobocia, obni­
żanie zarobków itd.).

Podkreślając agresywny, wojenny 
charakter planu Schumana, mówca 
wskazał, że jedynie klasa robotni­
cza może skutecznie przeciwstawić 
się tym knowaniom monopolistów 
świata. Kreśląc szeroko program 
walki, Emil Otto wezwał robotni­
ków do tworzenia komitetów jednoś 
ci robotniczej, których zadaniem 
będzie organizowanie walki przeciw 
ko planowi Schumana w poszcze­
gólnych zakładach pracy.

Drugi dzień obrad poświęcony był 
dyskusji nad referatem.

Przedstawiciele związków zawo­
dowych Luksemburga i Francji mó­
wili o pogłębiającej s !ę z dnia na 
dzień nędzy klasy robotniczej w 
związku z przestawianiem gospo­
darki tych krajów na tory wojenne.

Kammerer, członek delegacji gru­
py „Jedności Związkowej“ austriac 
kich związków zawodowych przed­
łoży! konferencji program żądań 
klasy robotniczej, który wysuwa

przede wszystkim żądanie rozszerzę 
nia stosunków handlowych z pań­
stwami Wschodu, zwłaszcza zaś ze 
Związkiem Radzieckim.

Członek delegacji holenderskiej, 
Jan Arend Eggermont, zwrócił uwa 
gę na kolosalną rozpiętość pomię­
dzy zarobkami klasy robotniczej a 
rosnącymi zyskami kapitalistów ho­
lenderskich. Oświadczył on, że hoien 
derska klasa robotnicza przygoto­
wuje się do generalnego strajku 
przeciwko rosnącemu wyzyskowi.

W dyskusji wzięli również udział 
członkowie delegacji związków za­
wodowych Włoch, Wielkiej Brytanii 
i Niemiec zachodnich.

Uczestnicy konferencji wybrali ko 
mitet redakcyjny, reprezentujący 
wszystkie delegacje związkowe, któ 
rego zadaniem jest opracowanie re­
zolucji międzynarodowej konferen­
cji przeciwko pianowi Schumana.

Komitet obradował pod przewod­
nictwem członka parlamentu angiel 
skiego labourzysty Brokewa^a.

Teksty rezolucji w sprawie Korei. 
Malajów, Vietnamu\i Środkowego 
Wschodu będą przesiane do Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych.

Rezolucja w sprawie Korei ape­
luje do Zgromadzenia Ogólnego Na 
rodów Zjednoczonych o wydanie 
polecenia natychmiastowego przer­
wania ognia w Korei oraz uregulo­
wania kwestii powrotu jeńców we,- 
jennych..

Rezolucje w sprawie Vietnamu, 
Malajów i Środkowego Wschodu do­
magają się przerwania działań’ wo­
jennych w tych krajach i przyzna* 
nia im niezawisłości. Ponadto kon­
gres uchwalił rezolucję domagającą 
się umożliwienia narodom Iranu ł 
Iraku samodzielnego korzystania ze 
swych bogactw naturalnych.

Strajki
w Niemczech zachodnich
BERLIN PAP. Jak donosi Agen­

cja ADN w Bawarii trwa strajk 
1.600 robotników hut szkła, którzy 
domagają się poprawy warunków 
bytu. Żądają oni jednocześnie po­
nownego powołania na stanowisko 
przewodniczących rad zakładowych 
siedmiu działaczy związkowych, 
zwolnionych przez dyrekcję zakła­
dów za poparcie strajku.

Strajk robotników hut szklą po­
parło kierownictwo związku zawo­
dowego pracowników przemysłu 
chemicznego, papierniczego i cera­
micznego Bawariu

W Norymberdze wybuchł strajk 
robotników fabryki obuwia „Medi- 
cus“ na znak protestu przeciwko an 
tyrobotniczej ustawie o regulaminie 
dla przedsiębiortsw przemysłowych.

Anglo -  am erykańscy okupanci 
s zk o lą  hitlerow skie form acje
d o  t ł u m ie n i a  r u c h u  o p o r u  w  T r i z o n i i

BERLIN PAP. Agencja ADN do- 
si, że 22 września w górach Spes­
sart (N'emcy zachodnie), rozpoczęły 
się manewry bońskich wojsk pogra 
tocznych, będących oddziałam’ ka­
drowymi ■ zachodnio • niemieckiej 
armii najemnej.

Manewry mają na celu przeszko- 
lenie wojsk zgodnie z wojennym 
„układem ogólnym“ w tłumieniu 
wszelkiego oporu patrotycznego w.) 
bec wojennej polityki rządu hońskie 
go i jego zaoceanicznych podżega­
czy.

W manewrach bierze udział 4 ty­
siące Judzi. Na manewrach obecni

są' w charakterze „obserwatorów“ 
wyżsi oficerowie angielskich i ame­
rykańskich wojsk okupacyjnych oraz 
generałowie bon-skiego „minister­
stwa“ w ojny._____ ____

Represje w Japonii
wobec obrońców pokoju

MOSKWA PAP. Agencja TASS 
donosi z Tokio, że władze policyj­
ne miasta Sapporo wydały zakaz 
odbycia konferencji obrońców poko­
ju wyspy Hokkaido, wyznaczonej 
na 7 Daździernika br*



itfr. 23l '1843) GŁ OS  WY B R Z E Ż A Str. 3

C i, k t ó r z y  j a k o  p ie r w s i n a  W y b r z e ż u  
p o p a r li  c z y n e m  P r o g r a m  F r o n t u  N a r o d o w e g o

Załoga Stoczni Północnej pracuje po nowemu
Jeszcze w toku realizacji zobo­

wiązań na cześć 22 Lipca, które pod 
.¥*. P0 raz pierwszy w historii 
■Stoczni Północnej, cala bez wyjąt­
ku załoga produkcyjna, zdarzało 
»•ę nieraz, że czekano z robotą na 
sąsiednią brygadę, na sąsiedni 
dział. Ale wypadków tych byio w 
zakładzie, coraz mniej. Wysiłek za­
łogi sprawił, że wicie najważniej­
szych robót ukończono przed termi­
nem, a niektóre zaplanowane na 
sierpień, wykonano już w lipcu.

Lipiec był miesiącem zwrotnym. 
Po raz pierwszy plany wydziałowe 
zostały wykonane, po raz pierwszy 
został wykonany plan miesięczny 
stoczni. Stało się tak, bo załoga 
zmobilizowana przez organizację 
partyjną i związkową, w walce o 
realizację zobowiązań nie natrafi­
ła na niezdecydowane i obojętne 
stanowisko dyrekcji, lecz przeciw­
nie otrzymała od niej konkretną 
pomoc w operatywnym pokonywa­
niu trudności zaopatrzenia materia­
łowego i koordynowaniu robót.

Przodujące 
statki »Dalmoru«
W wykonywaniu swych planów 

połowowych na pierwsze miejsce w 
„Dalraorze" wysunęła się załoga 
trawlera „Kastoria“. Załoga ta, pod 
kierownictwem szypra Kubina, do 
dnia 20 bm. wykonała 76,5 proc. pła 
nu wrześniowego. Na drugim miej­
scu w wykonywaniu planu znalaz­
ła się załoga s/t „Urania ', która 
wykonała do dnia 20 bm. 67,3 proc, 
zadań, przypadających na wrzesień,

Pian miesięczny
wykonany w dwóch dekadach

W dniu 20 bm. 2 kutry rybaków 
indywidualnych z Gdyni wykonały 
plan miesięczny, Załoga kutra „Gdy 
23 ', z szyprem Antonim Hermanem 
wykonała do dnia 20 bm. plan mie­
sięczny W 129,5 proc. a załoga kut­
ra „Gdy 61“, której szyprem jest 
Augustyn Semerling, do dnia 20 
bm. wykonała 102,3 proc, planu 
miesięcznego.

Dobre wyniki osiągnęli również 
rybacy z kutra „Gdy 3“, pod kie­
runkiem szypra Jana Hermana. Wy 
konali oni do dnia 20 bm. 97 proc. 
planu miesięcznego.

Wykonany został również z nad­
wyżką 17,9 proc. plan sierpniowy. 
Jakże radośnie zabrzmiały syreny 
statków, oddawanych w tym miesią 
cu do eksploatacji, z jakim zadowo 
leniem spoglądali robotnicy na no­
we wodowane kadłuby.

Bojowe zobowiązania
Walczącą" od pierwszych dni mie­

siąca o realizację zadań wrześnio­
wych załogę apel dziewięciu zakła­
dów przemysłowych zastał przygo­
towaną. Jako pierwsza w woj. gdań 
skini Stocznia Północna podjęła zo­
bowiązania dla poparcia Programu 
Wyborczego i uczczenia XIX Zjaz­
du WKP(b).

— Postanawiamy uczcić obydwa 
historyczne wydarzenia przedtermi­
nowym oddaniem serii statków do 
eksploatacji. W tym celu załoga wy 
posażenia zobowiązuje się wykonać 
pracę na pierwszej jednostce na 
dwa dni przed terminem — do 16 
bm., na drugiej — na 21 dni przed 
terminem, na trzeciej — do 25 paź 
dziernika zamiast do 14 listopada, 
na czwartej — do 11 listopada za­
miast do 30 itd. Taka jest treść 
zobowiązań zaiogi wydziału wypo­
sażenia.

Ale po to, by mogła ona wykonać 
ie zadania, załoga wydziału moto­
rowego postanowiła wykończyć swe 
prace na tych jednostkach o wiele 
dni wcześniej, niż przewidywał har­
monogram. Tak samo stolarze.

Stoczniowcy, zanim podjęli zobo­
wiązania, dobrze zastanowili się 
nad tym, jak najlepiej poprzeć Pro 
gram Wyborczy i skupili się na naj 
ważniejszej sprawne — na przyśpie 
szeniu produkcji statków Będzie to 
bowiem najlepszy wkład do przy­
śpieszenia realizacji planu, rocz­
nego.

Pierwsze zwycięstwo
Każdy wydział, każdy robotnik, 

każda brygada przyśpiesza dziś 
tempo pracy, aby zobowiązania za­
kładu zostały wykonane. Ostre tem 
po wzięły brygady wyposażeniowe, 
bo od nich zależy wykonanie robót 
wykończeniowych, ostatnich przed 
Oddaniem statków do eksploatacji. 
Zespoły Zdzisława Ignaciuka, Wła­
dysława Zielińskiego, Adolfa Gaf- 
kiego, Stanisława Zaręby oraz bry­
gady motorowe Siekierzyńskiego i 
Bohuślewicza wykonały ostatnie ro 
boty przed próbą pierwszego obję­

tego zobowiązaniem statku nie tyl­
ko z pośpiechem, ale i skrupulat­
nie, badając każde urządzenie, ma­
szynę, instalację, i trzeba przyznać, 
że nie przepuściły ani jednego błę­
du, ani jednego braku.

Statek — trawler rybacki „Czap­
la“ — wypłynął na próbę general­
ną. I tak, jak przyrzekli robotnicy 
w zobowiązaniu, armator mógł ode 
brać jednostkę natychmiast po pró 
bie, 16 września. Nie było żadnych 
poprawek, ani przeróbek.

Walka trwa
Ta sama walka, która doprowa­

dziła do zwycięskiego bezbłędnego 
wykończenia „Czapli“ — trwa dziś 
na wszystkich jednostkach budowa 
nych w stoczni. Jest to walka o 
jak najwyższą jakość przedtermino­
wo wykonanych robót. Same bryga 
dy i kontrolerzy techniczni spraw­
dzają dokładnie działanie wszyst­
kich maszyn i instalacji, aby próby 
na morzu przeszły szybko i spraw­
nie, aby bezpośrednio po próbie 
można było oddać statek armato­
rowi. Pracują dziś po nowemu ka­
dłubowce z brygady Lizuraja, któ­
rzy w tym roku oddadzą do wodo­
wania kilka kadłubów zaplanowa­
nych na pierwsze miesiące 1953 ro 
ku. Nie pozostaje w tyle brygada 
Czerskiego z wyposażenia, wykonu 
jąca prawie każdą robotę w poło­
wie planowanego czasu.

Ale pomimo tych bezspornych suk 
cesów, nie wszystkie jeszcze braki 
w organizacji pracy zostały zlikwi­
dowane. Ujawnia je bezlitośnie wal 
ka o realizację zobowiązań. Zdarzy­
ło się więc ostatnio, że spawacz Ko 
walskl nie mógł wykonać zobowią­
zania z powodu braku detali, któ­
rych miał mu dostarczyć wydział 
wyposażeniowy. Instalatorzy z wy­

posażenia Okoński, Borkowski i Jdl- 
czuk wykonali swe zobowiązanie za 
ledwie w 75 proc., gdyż musieli 
prz.erwać robotę i czekać na sto­
larzy, opóźniających szalowanie 
ścian i wstawianie szaf. Zdarza się 
też 1 to stanowczo zbyt często, że 
wypożyczalnia nie realizuje zapo­
trzebowań na rysunki. Skutek jest 
taki, że roboty wykonywane w po­
śpiechu, „na oko“, w znacznym pro 
cencie kwalifikują się potem do 
braków.

Zbyt często też rysunki są wad­
liwe, nie dopracowane. Oto np. bry 
gada Czerskiego nie wykonała taś­
my uziemiającej do radiostacji, bo 
na rysunku zapomniano, zaznaczyć 
wymiary otworów i śrub. A nie 
można przecież wykonać ich na o- 
ko. No i robota została znacznie 
opóźniona.

Dowodzi to, że pomimo zasadni­
czej poprawy w koordynacji pracy 
działów, nie wszystko jeszcze jest 
w porządku, że trzeba ciągłe czu­
wać, ciągłe usprawnia* organizację 
produkcji, aby jeszcze bardziej przy 
śpieszyć tempo budowy statków.

Trzeba częściej jeszcze przepro­
wadzać kontrolę wykonawstwa za­
dań produkcyjnych przez działy i 
przez brygady robocze, trzeba po­
magać robotnikom w pokonywaniu 
trudności. Dyrekcja powinna zain­
teresować się szczególnie pracą wy 
pożyczalni rysunków oraz pracą kal 
kulatorów, którzy, jak dotąd, nie 
tylko zbyt często opóźniają wyda­
wanie kart roboczych, ale też nie 
zawsze dbają o to, aby- do karty 
roboczej by! załączony rysunek.

Usunięcie tych niedociągnięć o* 
znaczać będzie daisze przyśpiesze­
nie cyklu budowy statków. Ozna­
czać będzie zwycięską realizację zo­
bowiązań przez zakład, któremu 
przypadł w udziale zaszczyt, że 
pierwszy w naszym województwie 
rzucił hasło Czynu dla uczczenia 
Programu Wyborczego i XIX Zjaz­
du WKP(b).

B. ZAŁUSKI

Oddamy swoje głosy
za Programem Frontu narodowego
„Państwo ludowe wywłaszczyło obszarników i po­

dzieliło ziemię obszarniczą między chłopów pracują­
cych“.

„Chłop bezrolny i małorolny — przed wojną skazany 
na poniewierkę i poniżenia — otrzymał ziemię, możność 
pracy w przemyśle“.
P r z y p o m n i j m y  j a k  b y ł o  p r z e d  19 3 9  r o k ie m ?

191 tysięcy hektarów liczyły ordynacje Maurycego 
hr. Zamoyskiego, 75 tysięcy ha ordynacje Alberta ks. 
Radziwiłła, 20 tysięcy ha posiadłości Rittergutsbesitzera 
Doeringa von Krockow w pow. wejherowskim.

Gospodarstwa chłopskie do 10 ha, stanowiące w Pol­
sce 87,1 proc. wszystkich gospodarstw rolnych, posia­
dały zaledwie 31,8 proc. ziemi.

W województwie pomorskim gospodarstwa obszarni- 
cze, liczące ponad 50 ha, stanowiąc 3,1 proc. ogólnej li­
czby gospodarstw, posiadały prawie 35 proc. ogólnej po­
wierzchni gruntów.

D z i ę k i  w ł a d z y  l u d o w e j
981.300 rodzin chłopskich otrzymało łącznie 5 milio­

nów 994 tysięcy 800 ha ziemi. Na terenie województwa 
gdańskiego rozparcelowano 260 majątków obszarniczych. 
Chłop pracujący zośtał wyrwany z nędzy. Dzięki wła­
dzy ludowej, dzięki sojuszowi robotniczo-chłopskiemu 
chłopi weszli na drogę dobrobytu.

R o z w ó j  p r z e m y s ł u
Wielki rozmach budownictwa uńiożliwił setkom, ty­

sięcy chłopów bezrolnych i małorolnych pracę w prze­
myśle. Dzisiaj wsi polskiej nie grozi przeludnienie. 
„Żbędni ludzie“ przestali istnieć. W latach 1946—1952 
wzrost zatrudnienia w gospodarce poza rolnictwem wy­
nosi blisko 2 i pół miliona osób.

„ W i e l k i e  b u d o w le  s o c ja liz m u
— czytamy w Programie Wyborczym Frontu Naro­

dowego — staną się podstawą techniczną szybkiego roz­
woju i przebudowy rolnictwa.

Wzrosną ogromnie możliwości rozwoju materialnego 
i kulturalnego wsi polskiej“.

D la  r e a liz a c ji
tego Programu oddamy swoje głosy na kandydatów 

Frontu Narodowego, oddamy swoje głosy za Programem, 
którego wykonanie zabezpieczy naszemu narodowi wiel­
kość, siłę i dobrobyt.

Z  i f»mr*#A

Towarzysze z PRCiP otrzymali zadania w kampanii wyborczej
Kampania wyborcza do Sejmu 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
to wielka batalia polityczna, wyma­
gająca od organizacji partyjnych, 
stanowiących czołową siłę Frontu 
Narodowego, maksymalnego wysił­
ku i ofiarności. Stanie się ona 
sprawdzianem ich aktywności poli­
tycznej i sprawności organizacyjnej 
Oraz ich powiązania z bezpartyjny-

mi, zaś dla wszystkich członków I Obecnie odbywają się zebrania 
parta i kandydatów sprawdzia- podstawowych organizacji party]
nem ich stosunku do partii, ich ide- 
owości, ofiarności i zdyscypiinowa 
nia. Stąd też jest rzeczą ogromnej 
Wagi, aby każdy członek i kandydat 
partii otrzymał, dostosowane do je­
go możliwości i politycznego pozio 
mu, konkretne zadanie w kampanii 
wyborczej.

O  c z y m  p o w in ie n  w i e d z i e ć  k a ż d y  w y b o r c a

D LA C ZEG O  W Ł A Ś N I E  CIĘŻKI PRZEMYSŁ?
Nieraz spotykamy się z uwagami, 

że za mało jest niektórych towarów 
pierwszej potrzeby, za maio żywno­
ści, tkanin, pończoch, sprzętu ku­
chennego, tnydia itd., że towary są 
drogró.

Tak jest. Za mało mamy jeszcze 
w porównaniu z naszymi rosnący­
mi potrzebami towarów pierwszej 
potrzeby i stąd stosunkowo wyso­
kie ich cen-yi Towarzysz Bierut po­
wiedział: „Manty jeszcze wiele po­
ważnych medOmagań, braków, trud 
ności, nie różami, oczywiście, usła­
ne jest nasze życie, nie lekka jest 
nasza codzienna praca,..“

Czy stale będziemy odczuwali te 
trudności i braki na rynku? Oczy­
wiście że nie, Co więc, należy zro­
bić, abyśmy mieli takie ilości mię­
sa, warzyw, tkanin, obuwia, poń­
czoch, sprzętu kuchennego, mydła, 
które zaspokoiłyby wszystkie nasze 
potrzeby?

Rozbudowa przemysłu
Należy przede wszystkim jeszcze 

bardziej rozwijać uprzemysłowienie 
kraju, a przede wszystkim budować 
i rozbudowywać przemysł ciężki. 
Przemysł ciężki oznaczą produkcję 
maszyn i Urządzeń dla wszystkich 
gałęzi gospodarki narodowej. Ozna­
cza również węgiel, rudę, gaz, ener 
gię elektryczną itd. Przemysł ciężki 
— jak uczy towarzysz Stalin — jest 
podstawową bazą przemysłu w 
ogóle, beż której ani przemysł lek­
ki, ant transport, ani budownictwo, 
ani rolnictwo nie mogą się rozwi­
jać.

Rozwój więc przemysłu ciężkiego 
jest koniecznym warunkiem zabez­
pieczenia wszystkich potrzeb nasze­

go narodu. Jest to warunek pełnego 
zaspokojenia potrzeb materialnych 
najszerszych mas, waruriek utrwa­
lenia niepodległości i pomnożenia 
siły obronnej państwa. Dlatego też 
na rozwój przemysłu ciężkiego kła­
dziemy główny nacisk w Planie 6- 
letnim.
Co trzeba zrobić, ażeby 
zrealizować te plany?
Weźmy kilka przykładów, które 

zilustrują nam rolę przemysłu cięż­
kiego w naszej gospodarce narodo­
wej.

Plan 6-letn! przewiduje m> in. 
poważny wzrost wszystkich gałęzi 
przemysłu lekkiego, obsługującego 
bezpośrednio potrzeby ludności". Po 
dwoi się wartość przemysłu włókien 
niczego, wzrośnie blisko 4-krótnie 
produkcja przemysłu odzieżowego, 
przeszło 2 i pół raza wzrośnie pro­
dukcja przemysłu przetwórczo-rol 
nego. W 1955 roku wypuścimy na 
rynek więcej o około 50 proc. niż w 
roku 1949 tkanin bawełnianych 
wełnianych, blisko 2 i pól raza wię 
cej tkanin jedwabnych, 3 razy wię­
cej obuwia skórzanego, prawie 3 
razy więcej mebli, przeszło 2 razy 
więcej mydlą itd.

Przemysł lekki wymaga wielkiej 
ilości maszyn, wysoko gatunkowej 
stali, silników itd. Tego wszystkie­
go może dostarczyć jedynie rozbu­
dowywany przez nas przemysł cięż 
ki.

Zdajemy sobie również sprawę z 
potrzeby rozwoju naszego rolnictwa. 
Rozwoju, który jest konieczny dla­
tego, aby dostarczyć więcej żywno­
ści dla ludności, więcej produktów 
rolnych dla przemysłu. Ale to wy­
maga, byśmy dali rolnictwu Więcej 
traktorów, pługów traktorowych, żni 
wiarek, siewników, snopow'iązałek,

młockami, kopaczek, nawozów azo­
towych, fosforowych, potasowych 
itd. Wprawdzie już dziś rolnictwo 
posiada około 40 tys. traktorów w 
przeliczeniu na traktory o 15 KM, 
ale to jeszcze me rozwiązuje spra­
wy. W Planie 6-letnim produkcja m. 
in. traktorów wzrośnie 4-krotnie, 
tyle samo jeżeli chodzi o maszyny 
rolnicze, żniwiarek przeszło 6-krot- 
nie, kopaczek konnych do ziemnia­
ków przeszło 2-krotnie.

Nastąpić ma rozszerzenie zasię­
gu energii elektrycznej na wsi i wy 
korzystanie jej nie tylko dla oświei 
lenia, ale do zastosowania produk­
cyjnego.

Co umożliwi nam urzeczywistnie­
nie tych planów? Właśnie rozbudo­
wa przemysłu maszynowego, prze­
mysłu energetycznego, a więc prze­
mysłu ciężkiego.

I dlatego z radością patrzymy na 
rosnące wspaniałe obiekty ciężkie­
go przemysłu, Nową Hutę, hutę im. 
Bolesława Bieruta w Częstochowie, 
fabryki maszyn żniwnych w Pozna­
niu i w Płocku, kombinat chemiczny 
w Oświęcimiu, kopalnie „Nowy Wi­
rek“ czy „Kościuszko“, elektrownie 
w Jaworznie, w Miechowicach itd. 
To one właśnie umożliwią coraz 
lepsze zaspokojenie wszystkich po­
trzeb narodu. I wprawdzie nasze gi­
gantyczne budownictwo wymaga 
niejednego wyrzeczenia się na 
dziś, ale innej drogi nie ma, jeśli 
chcemy mieć szczęśliwe jutro, potęż 
ną i niezwyciężoną ojczyznę, o któ­
rej mówi. Program Frontu Narodo­
wego.

To się nie podoba 
wrogom

Taka Polska nie podoba się wro­
gowi, który chciałby widzieć ją sła­
bą, skłócona wewnętrznie, targanąi

nych, poświęcone omówieniu zadań 
w kampanii wyborczej do Sejmu, 
Na Zebraniach tych rozdzielane sa, 
poprzednio opracowane przez egze 
iiutywy, określone zlecenia partyj­
ne obejmujące w zasadzie wszyst­
kich członków i kandydatów partii, 
zlecenia równorzędne z codzienny­
mi zadaniami pracy partyjno - poli­
tycznej zakładowych organizacji w 
dziele mobilizacji załóg do wykona 
nia planów produkcyjnych, realiza­
cji podjętych zobowiązań dla ucz­
czenia Programu Wyborczego Fron 
tu Narodowego i XIX Zjazdu 
WKP(b), przenoszenia do załóg 
treści Programu Wyborczego itd.

Było to również treścią ostatnie­
go zebrania podstawowej organiza­
cji partyjnej Przedsiębiorstwa Ro­
bót Czerpalnych i Podwodnych.

Organizacja ta została przydzie­
lona do 140 obwodu wyborczego na 
Zawiślu. Jej więc głównym zada­
niem jest rozwinięcie działalności 
agitacyjnej wśród mieszkańców te­
go obwodu. W tym celu delegowano 
do obwodowego komitetu Frontu Na 
rodowego poważną dość towarzyszy, 
którzy odtąd w swej pracy agitacyj 
nej będą podlegać jego kierownic-

w konsekwencji osłabić h' ’u- Niezależnie od tych towarzy- 
szy organizacja przyciągnie do pra 
cy agitacyjnej także zakładowy ak­
tyw ŻMP-owski, kobiecy i z wiązko 
wy.

Skierowani do 140 obwodu wybór 
czego towarzysze —- to mieszkańcy 
Gdańska. Jeśli chodzi o członków i 
kandydatów partii, którzy mieszkają 
poza Gdańskiem, a więc przede

sprzecznościami, bezbronną. Nie po­
doba się imperialistom i ich 6zcze- 
kaczkorn, jak Głos Ameryki, BBC, 
niedobitkom reakcji WRŃ i PSL, 
kułakom i spekulantom różnej ma­
ści, tym wszystkim, którzy usiłują 
wyolbrzymić i pogłębić nasze trud­
ności, aby przesłonić osiągnięcia, 
wspaniałe perspektywy na przy­
szłość.

Panom z Głosu Ameryki -i B.8G 
i ich pieskom, chodzi o to, aby u iu 
dzi mniej świadomych, Wahających 
się, osłabić wolę twórczej pracy, u- 
trudnić widzenie perspektyw, zasiać 
gorycz, a 
tempo naszego rozwoju, a w szcze­
gólności rozwoju przemysłu ciężkie­
go, co oznaczałoby ruinę naszej gos 
podarki narodowej, bezrobocie i nę­
dzę najszerszych mas, i co uczyni­
łoby z Polski łatwy łup dla między­
narodowej i rodzimej zgrai podże­
gaczy wojennych i wyzyskiwaczy.

Toteż dziś, gdy w przededniu wy­
borów naród polski jeszcze mocniej 
jednoczy swe wysiłki nad uprzemy­
słowieniem, kraju, podejmując zobo­
wiązania dla poparcia Programu 
Frontu Narodowego i na cześć ma­
jącego się odbyć XIX Zjazdu 
WKP(b), jednoczy je zarazem do 
walki niezłomnej przeciwko wszel­
kim wrogim usiłowaniom siania za­
mętu i niepokoju,

W wyborach do Sejmu zamanifes­
tujemy pod rozwiniętymi sztanda­
rami Frontu Narodowego swą silę 
i zwartość, swą wolę zbudowania 
socjalizmu.

(B. Tr.)

cę agitacyjną na terenie tych szkói. 
Niektórym zgodnie z ¡eh zdolnością 
tui i zamiłowaniem powierzono re­
dagowanie gazetki ściennej zakła­
dowego konłitetu Frontu Narodowe 
go, błyskawic - ulotek itp. Kilku in 
nych towarzyszy, pracuję w obwo­
dowych komisjach wyborczych (na 
podstawie nominacji Prezydium 
MRN w Gdańsku) oraz w obwo­
dowych komitetach Frontu Narodo­
wego, do których zostali wybrani.

Pewną trudność sprawiła egzeku- 
Ty wie organizacji partyjnej sprawa 
przydziału zleceń towarzyszom — 
członkom załóg jednostek pływają­
cych (stanowią oni większość pod- 
stawowej organizacji partyjnej 
PRCiP). Rozrzuceni po całym Wy­
brzeżu, w związku z tym nie mogą 
otrzymać zadań na terenie miejsca 
swego zamieszkania, ani w 140 ob­
wodzie. Wobec tego postanowiono, 
że towarzysze ci będą prowadzić 
działalność agitacyjną wśród swoich 
załóg i okolicznych mieszkańców, 
zgłaszając się do dyspozycji miej­
scowych komitetów obwodowych 
Frontu Narodowego. Powinni oni 
dopilnować, aby wszyscy członko­
wie ich załóg postarali się o odpo­
wiednie zaświadczenia obwodowych 
komisji wyborczych z ich miejsc za­
mieszkania, na podstawie których 
będą mogli wziąć udział w wybo­
rach w miejscowościach, gdzie pra­
cują,- W ceiu odpowiedniego przeńr- 
struowania towarzyszy udadzą się 
na jednostki oficerowie kulturalno - 
oświatowi.

Rozdzielając zadania w kampanii 
wyborczej poszczególnym członkom
i kandydatom partii, organizacja par 
tyjna PRCiP nie podeszła do tej

wszystkim w Gdyni, Sopocie i w Lą sprawy w sposób mechaniczny. Pra 
borku organizacja partyjna słusz-
nie postanowiła zlecić im pracę agi 
tacyjną w miejscach ich zamieszka­
nia, gdzie mają się zgłosić do swo­
ich obwodowych komitetów Fron­
tu* 1 Narodowego.

W cełu okazania pomocy obwodo 
wetrtu komitetowi Frontu Narodo­
wego, na którego terenie znajduje 
się PGR Suchy Dąb (do gospodar­
stwa tego wyjeżdża stale ekipa 
łączności PRCiP) wyłoniono grupę 
towarzyszy przede wszystkim z ko­
misji łączności, którzy pod kierow­
nictwem tamtejszego komitetu 
Frontu Narodowego będą prowadzić 
działalność agitacyjna wśród chło 
pów i robotników PGR.

Towarzyszom, uczęszczającym 
do wieczorowych szkói, zlecono pra*

widłowo przydzielając zlecenia zgod 
nie z możliwościami i poziomem po­
litycznym każdego towarzysza, n>e 
objęła nimi np. 2 towarzyszek, z 
których jedna jest słabego zdrowia, 
a druga matką1 trojga maleńkich 
dzieci.

Cała dyskusja i pytania, skiero­
wane do egzekutywy, świadczyły o 
zrozumieniu odpowiedzialnych za­
dań, jak!e stanęiy przed organiza­
cją partyjną i każdym członkiem i 
kandydatem partii. Od zorganizo­
wania i prowadzenia bieżącej, ściś­
lej kontroli wykonania tych zadań 
przez egzekutywę, zależy teraz w 
głównej mierze jak podstawowa or 
ganizacja partyjna PRCiP spełni 
swą rolę w akcji wyborczej Fron­

tu Narodowega (D)
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Budowniczowie polskich okrętów e osiągnięciach 1 błędach w swojej pracy (IX)

pracy organizacji
Zabierając glos w dyskusji na te­

mat osiągnięć i błędów w naszej 
pracy, chciałbym zastanowić się 
nad jedną z bardzo poważnych 
dziedzin życia Stoczni Gdańskiej — 
mianowice nad pracą i zasięgiem 
oddziaływania organizacji związko­
wej.

Nie trzeba chyba tłumaczyć, że 
w walce o pełne wykorzystanie mo 
cy produkcyjnej, a więc w walce
0 realizację zadań stoczni, organi­
zacja związkowa, jako jedna z głów 
nych transmisji partii do mas mo­
że i powinna' odegrać niezmiernie 
doniosłą rolę.-

Jeżeli jednak przyjrzymy się bli- 
że pracy tej organizacji, trzeba bę­
dzie powiedzieć, że spełnia ona tę 
rolę jeszcze w niedostatecznym 
stopniu.
Współzawodnictwo wciąż 

jeszcze żywiołowe
Główną dźwignią wykonania pła 

nu jest współzawodnictwo i jeżeli 
pod tym kątem przeanalizujemy 
pracę rady zakładowej, okaże się, 
że cechowa! ją system kampanijno­
ści. Fala zobowiązań ogarniała za 
iogę przed wielkimi świętami, jak
1 Maja, 22 lipca i wtedy udział 
współzawodniczących dochodził do 
80 proc. Ale między tymi okresami 
ilość współzawodniczących gwałtów 
nie malała.

Trzeba jednak podkreślić, że w 
ostatnim okresie widać pewną po­
prawę. Ilość współzawodniczących 
od 22 lipca do chwilt obecrfej spad­
ła zaledwie o kilka procent, a obec­
nie wzrasta szybko w związku z 
zobowiązaniami, które podejmują ro 
botnicy dla poparcia Programu 
Frontu Narodowego i uczczenia 
XIX Zjazdu WKP(h). W wielu 
przy tym wypadkach robotnicy, po 
wykonaniu, jednego zobowiązania, 
podejmują następne. Tak np. bry­
gady, pracujące pod kierunkiem 
mistrza Sztukowskiego, wykonały 
zobowiązanie na jednostce 2023 i 
od razu nodjęły następne na jednost 
ce 200065.

Skąd wynikała dotychczasowa sła 
bóść w pracy organizacji związko­
wej? Wydaje mi się — z jednej 
zasadniczej przyczyny: rada zakła­
dowa i rady oddziałowe nie doce­
niają po prostu stałej, systematycz­
nej kontroli rozwoju, wspóizawodnic 
twa pracy. Często jeszcze robotni­
cy podejmują zobowiązania na ta- 
k:c roboty, które są łatwe do wyko 
nenia i w danym okresie niezbyt 
konieczne, a nie takie, których szyb 
sze zrealizowanie przyczyniłoby się 
do likwidacji wąskiego gardła pro 
dukcji. Wynika stąd,,że ruch współ­
zawodnictwa jest u nas wciąż jesz­
cze żywiołowy, a nie k’erowany pia 
nowo, że nie jest nacelowany na 
likwidację wąskich przekrojów.

Nie dostrzeżona 
druga zmiana

Ten brak analizy współzawodnic­
twa idzie w parze z brakiem znajo­
mości własnego terenu ze strony 
rad wydziałowych. A to już prowa­
dzi do przeoczenia zagadnień pierw 
szopianowych. Do takich zagadnień 
należy sprawa drugiej zmiany.

W drugim kwartale br. przeszliś­
my na pracę zmianową, ale rady 
zakładowe jak gdyby tego nie zau­
ważyły. Do tej pory nie zaintereso­
wały się faktem, że np. na monta­
żu kadłubów i na wyposażeniu wie 
lu robotników przychodzi do pracy

J A N  M A L E C
na tę zmianę, która wydaje im się 
najwygodniejsza, nie bacząc na za 
rządzenie kierownictwa wydziału. 
Tak samo jest u niterów. Powoduje 
to częstokroć rozbicie brygad niter- 
skich i hamuje wykonanie planu. 
Ale w protokółach z posiedzeń rad 
wydziałowych trudno znaleźć 
wzmiankę na ten temat. I nie ma w 
stoczni wydziału, gdzieby sprawa 
uchylania się od drugiej zmiany zo­
stała omówiona.

Zaniedbana sprawa 
walki z bumeianctwem
Ważną dziedziną, szczególnie 

przez organizację związkową w 
stoczni zaniedbaną, jest walka z bu 
inelanctwem.

Wysoki procent absencji w stocz­
ni, sięgający 4,4 proc., z czego du­
ża część jest nieusprawiedliwionych, 
powoduje, że wiele maszyn nie jest 
obsadzonych, że niekompletne są 
brygady, co jest przyczyną wielu 
zahamowań w produkcji. A przecież 
odpowiedzialne za ten stan są ra­
dy wydziałowe na równi z kierow­
nictwem.

Jak dotąd jednak mało jest w 
stoczni takich przewodniczących 
rad wydziałowych, którzy by oriento 
wali się iłu pracowników w ich wy 
dziale jest nieobecnych przy pracy. 
Np. przewodniczący rady w wydzia 
le kotlarsko kuźniczym nie stawiał 
dotychczas na posiedzeniach rady 
sprawy bumelanctwa i sam niewie­
le mógłby na teń temat powiedzieć.

Do niedawna tak samo nie inte­
resował się sprawą dyscypliny pra­
cy przewodniczący rady oddziało­
wej montażu kadłubów tow. Miroń- 
ski. Tu jednak, za sprawą organi­
zacji partyjnej, nastąpiła zmiana. 
Tow. Miroński od miesiąca analizu­
je codziennie raporty obecności. I 
sam przekonał się, że jest to ko­
nieczne i daje pozytywne wyniki. 
Tak np. notoryczny bumelant Kę­
dzierski z pochylni A, z którym wie 
lokrotnie rozmawiali członkowie ra 
dy wydziałowej, tłumacząc mu szko 
diiwość jego postępowania — sta! 
się dziś wzorowym, pracownikiem.

Trzeba widzieć 
człowieka...

Jedną z cech charakterystycznych 
dobrej pracy rady zakładowej i og­
niw terenowych winna być umiejęt 
ność widzenia człowieka, wyrastają 
cego w robocie. A u nas w stoczni 
wielu jest młodych ludzi, którzy 
swoją pracą zawodową wyróżniają 
się, a mimo to miewają często III 
i IV grupę uposażenia. Tak np. w 
wydziale kotlarsko-kuźniczym mło­
dzi robotnicy Gerard Buchoic i Jan 
Chyła od roku przeszło siedzą w 
Iłl grupie uposażenia, chociaż są 
dobrymi, wykwalifikowanymi pra­
cownikami i osiągają przeszło 150 
proc. normy. Buchoic samodzie'nie 
trasuje i kierownictwo jest niezmier 
nie zadowolone z jego pracy, która 
jest zawsze solidnie wykonana..

Podobnie w montażu kadłubów 
młodzi robotnicy Dominik Maciorek, 
Iidward Białkowski i Czesław 
Szwarc wyrabiają od 160 — 180 
proc. normy, cieszą się uznaniem 
swoich brygad i kierownictwa, a 
pozostają od przeszło roku w III i 
li grupie.

Takie fakty nie mogą być obojęt­
ne radom wydziałowym. Ich właś­
nie obowiązkiem jest dopilnować, 
by robotnik otrzyma! grupę zgodną 
z charakterem prac. które wykonu­
je Ten obowiązek musi być prze­
strzegany, gdyż brak troski prowa­
dzi często do tego, że zwalniają 
się ze stoczni dobrzy i ofiarni pra­
cownicy.
...i trzeba troszczyć się 

o człowieka
Mobilizowanie do wykonania za­

dań produkcyjnych winno iść w pa­
rze z troską o człowieka, który pro 
dukcję tę wykonuje. Do niewątpli- 
wych_ osiągraęć naszej rady zakła­
dowej w tej dziedzinie należy zali­
czyć shyorzenie specjalnego etatu 
pracownika, załatwiającego na miej 
scu, setki spraw, które poprzednio 
załatwiali sami pracownicy w MRN, 
przez co zakład tracił tysiące robo- 
czogodzin. O trosce człowieka 
świadczy także otwarcie Ośrodka 
Wczasów Świątecznych w Straszy- 
nie, cieszącego się dużym powodze­
niem wśród stoczniowców i urządzę 
nie wzorowego ośrodka BiHP.

Organizacja związkowa stoczni 
musi zatem poważnie wzmocnić 
swą kierowniczą rolę w dziedzinie 
współzawodnictwa pracy, musi 
przejawiać więcfej troski o wzrost 
kadr stoczniowych i o warunki by­
towe załogi. Wykonanie tych zadań 
wymaga wzrostu, rozszerzenia ak­
tywu związkowego, który jest do- 
tąd za szczupły w stosunku do za­
dań, stojących przed organizacją 
związkową. Wykonanie tych zadań 
wymaga uaktywnienia najniższych 
ogniw tej organizacji — grup 
związkowych.

Od tego zależy w znacznym stop 
niu podniesienie bojowości załogi, 
zdyscyplinowanie pracowników, a 
co za tym idzie — pełniejsze wyko­
rzystanie mocy produkcyjnej stocz­
ni i zwiększenie produkcji.

Chleb dla miast

D ostarczone przez chłopów  do pu n k tó w  skupu  zboże, odsyłane je s t do m iast, 
n a  chleh d la  p racu jących .

N a zdjęciu : ro b o tn ik  m agazynu  p u n k tu  skupu  w Zukow ie, pow. k a rtu sk i, 
ob. S tanisław  K w idziński ładu je  w ork i zboża na p la tfo rm ę, k tó ra  odstaw i je  

do pob lisk iej stac ji ko lejow ej.

W k r a c z a m y  w  o k r e s  w a l k i  o bogate przyszłoroczne plony

Kampania jesienno-siewna 
sprawdzianem aktywności ogniw ZSCh

Aie obok osiągnięć są też poważ 
ne braki. Już od roku towarzysze z 
OZR powtarzają, że stocznia powtn 
na posiadać gospodarstwo rolne ja­
ko bazę OZR. Dotąd jednak nic nie 
zrobiono w tej dziedzinie. A posia­
danie gospodarstwa pozwoliłoby roz 
winąć hodowlę, trzody chlewnej, co­
dziennie zaopatrywać stołówki w 
świeże jarzyny itp. Sprawę tę za­
niedbała również dyrekcja admini­
stracyjna.

Rada zakładowa za mało intere­
suje się działalnością OZR. Wyni­
kiem tego jest m. in., że towarzy­
sze z OZR nie pomyśleli o zaku­
pie owoców dla załogi, chociaż w 
ubiegłym roku, krytykowani za to 
samo niedbalstwo, byli mocno stra­
pieni i obiecywali poprawę. Często 
zdarza się także, że w kioskach 
OZR nie ma podstawowych artyku­
łów, jak chleb, bułki itp.

Ostatnio poprawiła się znacznie 
jakość obiadów w stołówce. Mniej 
jest teraz zup z kaszki manny, któ­
rą podawano dawniej pięć razy w 
tygodniu. Ale są jeszcze braki. Np. 
w stołówce na terenie A podaje się 
posiłek wystygły. Strach pomyśleć, 
co będzie zimą.

Rada zakładowa za mało intere­
suje się odcinkiem zaopatrzenia ro­
botniczego. Wprawdzie jeden, z 
członków prezydium jest odpowie- 
drialny za tę dziedzinę pracy, ale 
to nie wystarczy. Zaopatrzenie .ro­
botnicze winno być codzienną tros­
ką całej rady zakładowej.

SzjfMcciścIowy załadunek
w  p o r c i e  q f B a ñ s h i m

Robotnicy portowi Gdańska osią 
gnęli nowy sukces. Ostatnio przy­
był do portu s/ś „Venta“ po ładu-

P O D  R O Z W A G Ę . . .
Chłopi gminy Wierzchucino III 

ratę podatku gruntowego spłacili 
w 100 proc., a gmina Kossakowo 
tylko w 41,5 proc. A przecież w obu 
tych gmmach tego samego powiatu 
wejherowskiego istnieją jednakowe 
warunk!, umożliwiające pełne wyko­
nanie zobowiązań finansowych wsi 
wobec państwa. Skąd więc bierze 
S':ę  taka różnica?

Otóż Prezydium GRN w Wierz­
chucinie od początku czuwa nad 
przebiegiem wpłat na podatek grun

W KU ŁA CK IEJ RODZINIE 
— Słuchaj s ta ra , G m inna R ada N arodow a w K ossako 

w ie zapom niała o nas, to  m oże zam iast sp ła ty  podatku  
grun tow ego  k u p im y  jes icze  jed en  fo rtep ian  l z« dwa 
rad ia .

towy, analizuje wyniki i operatyw­
nie usuwa wszelkie braki na tym 
odcinku. N'e toleruje się tutaj opo­
ru kułackiego, a w stosunku do boga 
czy, którzy usiłują wykręcić się od 
wypełnienia obowiązku, wdrożono 
postępowanie egzekucyjne.

Tymczasem Prezydium GRN w 
Kossakowie sprawę spłaty podatku 
gruntowego zaniedbało, a brak tro­
ski o terminowe wpłaty podatku łą­
czy się tam z tolerancją wobec o-por 
nych. Również ZSCh w tej gminie 

nie interesuje 
się przebiegiem 
wpłat i nic na 
tym odcinku n!e 
robi.

Towarzysze 
Kossakowa po­
winni brać przy 
<ład z gminy 
Wierzchucino 
lamiętać, że nie 
wolno . lekcewa 
tyć i zaniedby­
wać reabzacji 
zobowiązań fi­
nansowych wo­
bec państwa. 
Spłata podatku 
gruntowego, po­
dobnie jak obo­
wiązkowe dosta­
wy, musi odby­
wać się w ter­
minie. Ed.

nek węgla. Robotnicy portowi po­
stanowili załadować go systemem 
szybkościowym.

Robotnicy przystąpili do pracy z 
całym zapałem i ukończyli załadu­
nek w ciągu 9 i pół godziny, skra 
cając czas postoju statku o 40 go- 
dzin.

Na wyróżnienie zasługuje szcze 
golnie obsada taśmowca II w skła­
dzie Andrzej Wiśniewski. Stefan Ci 
choń i Józef Hildebrandt.

W tym samym dniu inna bryga­
da robotników portowych ładowała 
towar na s/s „Niva“ i tu również 
robotnicy postanowili przeprowa­
dzić załadunek systemem szybkoś­
ciowym. Pracę przewidzianą na 30 
godzin wykonali w ciągu 6 i pół go 
dżiny, dzięki czemu statek wyszedł 
z portu ną 23 godziny przed termi­
nem. Dobra praca dźwigowych Jań 
czaka i Wiśniewskiego przyczyniła 
się do tego sukcesu.

Przed Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej stoją w jesiennej kam­
panii siewnej poważne zadania. 
Głównym z nich jest walka o osiąg 
nięcie wzrostu wydajności z ha 
wszystkich upraw, a zwłaszcza 
zbóż przynajmniej o 1 kwintal. Zada 
nie to powinniśmy zrealizować 
przez pełne wykorzystanie rezerw I 
środków produkcyjnych tkwiących 
w rolnictwie.

Zagospodarować wszystkie 
odłogi i ugory

Przede wszystkim chodzi o za­
gospodarowanie całego areału zie­
mi uprawnej. W wielu gromadach 
naszego województwa są jeszcze 
niewielkie ilości ugorów, niejedno­
krotnie celowo ukrywane i wykorzy 
stywane jako pastwiska. Troską 
zarządów kół gromadzkich ZSCh 
winno być całkowite uprawienie 
każdego skrawka ziemi, nadające­
go się do uprawy.

Chłopi powinni pójść za przykła­
dem gromady Ropuchy, pow 
Tczew, która zobowiązała, się zlik­
widować w kampahii jesiennej po­
zostałe w niej 5 ha odłogów, co 
przysporzy okojo 75 kwintali zboża. 
Nie wszędzie jednak zagadnienie 
likwidacji odfogów i ugorów jest 
należycie traktowane. W pow. 
sztumskim wzdłuż szosy z Mal­
borka do Sztumu, między Gościsze- 
wem a Koniecwałdem leży 8 ha 
ugoru, który od 2 lat był kilka razy 
zaorywany, ale w dalszym ciągu 
nie jest uprawiany.

W pracy nad zagospodarowaniem 
całego areału ziemi uprawnej _ na­
sze koła gromadzkie ZSCh winny 
zwrócić więcej uwagi na organiza­
cję zespołów uprawowych.

0 podniesienie poziomu 
kultury rolnej

Podstawowe znaczenie w walce 
o podniesienie wydajności z ha od­
grywa poziom agrotechniczny. 
Przede wszystkim nasze zarządy 
ZSCh i koła gromadzkie muszą dą­
żyć do tego, aby całkowita po­
wierzchnia zasiewów dokonana zo­
stała siewem rzędowym. Szcze­
gólną uwagę zwracają na siebie po­
wiaty kartuski i kościerski. gdzie 
jeszcze poważna część areału obsie 
wana jest systemem rzutowym. 
Chłopom tym nasi aktywiści powin­
ni wytłumaczyć, jak wielkie korzy­
ści daje im siew rzędowy i' na ile 
przyczynia się on do wzrostu pio­
nów. Większy nacisk powinien być 
położony na tak ważną sprawę, jak 
siew ziarnem kwalifikowanym i za­
prawianym. •

Nasze zarządy ZSCh, a przede 
wszystkm koia gromadzkie muszą

J A N  K U R O W S K I
Prezes Żarz. Wojewódzkiego ZSCh

cję zadań czwartego roku naszej 
wielkiej 6-latki, umocnienie siły oj­
czyzny ludowej.

Na bazie szerokiej pracy politycz 
nej w każdej gromadzie nasz ak­
tyw samopomocowy winien mobili­
zować mało i średniorolnych chło­

staniem maszyn, które państwo 
skierowało do pomocy chłopom.

Zarządy gminne ZSCh w przewa-
LaS n i a ? um ów'ora^żbyf słabo P™ dô  « w o ^ l^ a  o_nale-
propagują znaczenie maszyn i ich
rolę w walce o zwiększenie wydaj­
ności z ha. Jeszcze zbyt mało ma­
my takich zarządów gminnych 
ZSCh, jak w Zblewie, pow. Sta­
rogard, gdzie dzięki przeprowadzo­
nej pracy uświadamiającej wszyscy 
chłopi, nie posiadający siewników i 
maszyn, pozawierali umowy z 
GOM.

Orki zimowe gwarantują 
lepsze plony

Doświadczenia ubiegłych lat wy­
kazały w naszym województwie, że 
okresem wytężonej mobilizacji wsi 
gdańskiej w walce o podniesienie 
produkcji winna stać się jesienna 
kampania siewna. Z uwagi na wa­
runki atmosferyczne (krótka wio­
sna), chłopi nasi mają za zadanie 
nie tylko wykonać zasiewy rośiin 
ozimych, ale-również należycie przy 
gotować rolę pod uprawy wiosen­
ne. Chodzi tu przede wszystkim o 
głębokie orki na zimę. Orki te dają 
potem wspaniałe plony, Np. 8-mio 
hektarowy chłop Edmund Brandt z 
gromady Wielgłowy, dzięki staran­
nym orkom zimowym otrzymał w

żyłę i sprawne przeprowadzenie sie 
wów'jesiennych. Powszechne współ 
zawodnictwo będzie poważną dźwi 
gnią w walce o wykonanie przez 
wieś zadań postawionych jej przez 
rząd w tegorocznej kampanii je- 
sienno-siewnej.

Wiele zakładów pracy witając Pro­
gram Frontu Narodowego podjęło li 
czne i cenne zobowiązania. Siadem 
klasy robotniczej poszli pracujący, 
chłopi. Na wezwanie gromady Zamo 
rze w pow. Szamotuły, odpowiedzie 
ii chłopi gromady Ropuchy w pow. 
tczewskim, którzy zobowiązali się 
zakończyć akcję siewną do 25 wrze 
śnią br. Za nimi poszli inni. Z każ 
dym dniem rośnie fala zobowiązań 
gromadzkich, jako wyraz poparcia 
Programu Frontu Narodowego. Dzie 
siatki gromad podjęto już współza­
wodnictwo o sprawne przeprowadzę 
nie siewów jesiennych, o terminowe 
wykonanie obowiązków wobec pań­
stwa.

Zarządy gminne i powiatowe 
ZSCh winny rozwijać to szlachetne 
współzawodnictwo międzygromadz- 
kie i indywidualne. Nie może być

wzmóc swoje wysiłki w kierunkuj kiej w pow. kartuskim. Są tam po- 
maksymalnego zmechanizowania ważne zaniedbania. Np. w gminie 
prac polowych w gospodarstwach Goręczyno nie opracowano do dnia 
chłopskich. Chodzi tutaj przede dzisiejszego planu pomocy sąsiedz-
wszystkim o zawieranie umów na 
prace rolne przez chłopów z gmin­
nymi ośrodkami maszynowymi 
Wediug dotychczasowych danych 
zawieranie umów na pracę maszyn 
przebiega w wielu gminach zbyt 
słabo. Grozi to niepełnym wykorzy-

roku m on tażu
lo trochę za długo

Załoga m/s „Piast“, która przed 
pół rokiem otrzymała od kierownic­
twa PLO sprzęt radiowy i głośni­
ki dla zradiofonizowania statku, 
zwróciła się do Morskiej Obsługi Ra 
diowej o zmontowanie i podłącze­
nie ich. Pracownicy „MORS" przy­
stąpili do pracy, lecz zaraz ją przer 
wali i statek odszedł w kolejny rejs 
bez głośników. W międzyczasie za­

łoga odbyła kilka podróże po któ­
rych zawinęła do portu, !e:z 
„MORS“ nie zdołał dotychczas ń- 
kończyć rozpoczętych prac. I ostat­
nio znowu: w dniu 19 zakończył 
się postój statku, a głośników 
nie zamontowano. Kierownictwo 
„MORS“, które nie pierwszy już 
zresztą raz zaniedbało zlecenie ro­
bocze dla PMH, powinno jak naj­
szybciej usprawnić swa prace.

roku bieżącym 46 kwintali jęczmie-]ani jednej gromady, która by nie pod
jęła wezwania chłopów z Ropuch i 
nie przystąpiła do współzawodnic­
twa. Ale upowszechniając współza­
wodnictwo międzygromadzkie, za­
rządy ZSCh nie mogą zaniedbać 
kontroli jego wyników.

Wypełniając uchwałę rządu w 
sprawie jesiennej akcji siewnej, o- 
gniwą ZSCh powinny wykorzysty­
wać wszystkie środki propagando­
we, jak gazetki gromadzkie, miej­
scowe radiowęzły itp. Należyte ich 
wykorzystanie przyczyni się w po­
ważnej mierze do jeszcze pełniej­
szej mobilizacji mas chłopskich wo 
kół postawionych im zadań produk 
cyjnych.

Chodzi o to, by aktyw ZSCh wy 
tworzył w gromadzie taką atmosfe­
rę, by tak uświadomił każdego chło­
pa, aby zrozumiał on, że szybkie 
i sprawne, na możliwie najwyż­
szym poziomie agrotechnicznym 
przeprowadzone siewy jesienne — 
to wielkie zadanie polityczne, to 
jego udział w realizacji Programu 
Frontu Narodowego.

Nasze zarządy ZSCh wałcząc o 
sprawne i należyte przeprowadzenie 
kampanii jesienno-siewnej, nie mo­
gą ani na chwilę zapomnieć 0 spra 
wie terminowego wypełnienie wszy 
stkich obowiązków wsi wobec pań­
stwa. Chodzi o to, by ogniwa ZSCh 
umiejętnie wiązały ze sobą wszyst 
kie zadania, stojące przed groma­
dami, aby w swej pracy unikały 
wszelkiego rodzaju kampanijności , 
i akcyjności.

nia jarego z ha. Sredniak Jan Chy- 
rek z Czarlina, pow. tczewski, sto­
sując orki głębokie i nawożenie na 
zimę uzyskał z jednego ha 52 
kwintale jęczmienia.

Dlatego też walka o pełne wyko 
nanie orek zimowych przez każdą 
gromadę, przez każdego chłopa jest 
jednym z ważnych zadań kół 
ZSCh.

Pomoc sąsiedzka
Doniosłe znaczenie, gdy chodzi o 

sprawne przeprowadzenie siewów 
jesiennych posiada należycie opra­
cowana pomoc sąsiedzka i kontrola 
jej wykonania. Korzystający z po­
mocy muszą dokładnie wiedzieć, 
kto zobowiązany jest im świadczyć. 
W gm. Morzeszczyn zarząd gminny 
ZSCh, wspólnie z państwową służ­
bą rolną docenili znaczenie pomocy 
sąsiedzkiej. W gromadach tej gmi-, 
ny nie tylko istnieją plany pomocy, 
aie wszyscy chłopi objęci pomocą 
sąsiedzką są z nimi szczegółowo 
zapoznani.

Inaczej natomiast, jak wynika ze 
sprawozdań naszych instruktorów, 
wygląda sprawa pomocy sąsiedz

kiej, a w zarządzie gminnym ZSCh 
panuje zupełna beztroska w tej dzie 
dżinie.

0 jak najszerszy rozwój 
współzawodnictwa

Obok właściwego przygotowania 
maszyn, mechanicznej i żywej siły 
pociągowej, odpowiedniej ilości na­
wozów i kwalifikowanego ziarna — 
nie woln0 zaniedbać szerokiej pra­
cy polityczno-uświadamiającej wśród 

pracującego chłopstwa.' Jest 
ona jednym z najważniejszych czyn 
ników decydujących o przebiegu 
kampanii siewnej. Pracujący chłop, 
walcząc o podniesienie wydajności 

hektara, musi być przekonany, że 
nie tylko podnosi przez to dochodo 
wość swej gospodarki, ale dąje ró­
wnież konkretny wkład w realiza-

Rylsacy indywidualni
n a  b u d o w ę  W a r s z a w y

Hasło „Cały naród buduje swą 
stolicę“ nje pozostało bez echa 
wśród rybaków Władysławowa. Ry 
bacy indywidualni tej bazy dowie­
dli, że. droga im jest Warszawa, 
stolica. Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Ofiarowali oni na rzecz 
slolicy do 20 bm. sumę 45 tys. zło 
tych.

Ta wysoka suma zebrana wśród 
rybaków-Kaszubów świadczy o ich 
przywiązaniu do Ludowej Ojczyzny,
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ić pracę świetlic i domów kultury
Zadania dla aktywu kulturalnego w akcji wyborczej

Ostatnia narada związkowego nk 
tywu kulturalnego podjęła szereg 
uchwal, mających na celu: ożywie- 

'nie w czasie kampanii wyborczej 
pracy naszych świetlic, zespołów ar 
ty stycznych, radiowęzłów itp.

Rozpisany przez Centralną Radę 
Związków Zawodowych konkurs o 
•tytuł najlepszej świetlicy, klubu i 
Domu Kultury w akcji wyborczej 
wywoła! w woj. gdańskim pewne 
ożywienie życia kulturalnego. Oprą 
cowano ramowy plan pracy związ 
kowych placówek kulturalnych w 
kampanii wyborczej. Omawia on 
szczegółowo zadania poszczegól­
nych zespołów, metodykę pracy, 
wskazuje na tematy, jakie powin­
ny być przedmiotem pracy świe­
tlic. Plan ten jest dużą pomocą 
dla aktywu. Ale dziwnym się wy 
daje, że do konkursu, mimo że jest 
już koniec września, zgłosiło się 
dotychczas tylko 151 świetlic w na 
szym województwie.,

A gdzie są pozostałe 
świetlice?

Jest to cyfra stanowczo za niska, 
jeśli się zważy, że istnieje u nas 
przeszło 600 świetlic związkowych. 
Gdzie zatem szukać przyczyn tej 
obojętności reszty świetlic?

Mówmy otwarcie. Główną przy­
czyną jest tu niezrozumiała, wręcz 
szkodliwa, obojętność wielu zarzą 
dów okręgowych związków branżo-

Spotkanie młodzieży
z  kandydatem dm Sejmu RP 

St. Sełdklem
Zarząd Miejski Związku Mło­

dzieży Polskiej w Gdańsku, w po­
rozumieniu z Miejskim Komite­

tem Frontu Narodowego, organi­
zuje w dniu 27 bm. o godz. 17, 
■w sali klubu TPPR we Wrzesz­
czu, przy ul. Knlewski.go 15 
(dawniej Sobótki), spotkanie mio 
dzieży z KANDYDATEM NA 
POSŁA DO SEJMU POLSKIEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ LUDO 
WEJ STANISŁAWEM SOLD- 
KI EM «- PRZODOWNIKIEM 
PRACY STOCZNI GDAŃSKIEJ 
i STUDENTEM POLITECHNIKI.

W części artystycznej wystą­
pią: chór operowy pod dyrekcją 
ROMANA KUKLEWICZA oraz 
soliści studia operowego i ba­
letu.

Zarząd Miejski ZMP wzywa 
młodzież do jak najliczniejszego 
udziału w spotkaniu.

Dziś otwarcie

Jesiennych 
Targów Gdańskich“
Dziś o godz. 18, w salach Domu 

Drukarza w Gdańsku, przy ul. Garn 
Carskiej 18/20, nastąpi otwarcie „Je 
siennych Targów Gdańskich“ zor­
ganizowanych przez dyrekcję MHD 
— Artykuły Przemysłowe.

„Wodewil warszawski“
w Klubie Robotniczym w Gdyni

Zespól świetlicowy przy Klubie 
Robotniczym portu Gdynia z okazji 
„Miesiąca Budowy Warszawy“ 
Wznawia widowisko pt. „Wodewil 
Warszawski“.
. Przedstawienia odbędą się w 
dniach 27, 2Ś, 29 i 30 września br. 
0 godz. 18 w sali klubu, przy ul. 
Polskiej 32 w Gdyni. Dochód z 
Przedstawień przeznacza się na 
SFOS.

Bilety w cenie od 3—4 zl można 
nabyć przy wejściu w kasie.

W y s ta w a  prac m o d e la rzy
L ig i  L o t n i c z e j

W niedzielę, dnia 28 bm„ o godz, 
U w Ośrodku Propagandy Lotni­
czej w Gdyni, przy ul. 10 Lutego 
13/15, zostanie otwarta wystawa 
Prac modelarzy ośrodka gdyńskie­
go Ligi Lotniczej.

Na wystawie można będzie obej­
rzeć typy modeli redukcyjnych i ła­
miących - -  konstrukcji przodują- 
¡Jh modelarzy woj. gdańskiego — 

lków kadry wojewódzkiej*

wych. i . ich działów kulturalnych. 
Weźmy dla przykładu dwa związ 
ki branżowe — kolejarzy i pracow­
ników żeglugi.

Zarząd Okręgowy Związku Zawo 
dowego Kolejarzy, mimo pewnych 
zresztą drobnych uchybień w sto­
sunku do planu, potrafił zapoznać 
z uchwalą 1 zadaniami konkursu 
większość swoich placówek kultural 
nych. Nic dziwnego, że większość 
świetlic tego związku bierze udział 
w konkursie. Natomiast w Związku 
Zawodowym Pracowników Żeglugi, 
mimo że na Wybrzeżu jest jego za 
rząd główny, poza świetlicami kilku 
czołowych przedsiębiorstw gospo­
darki morskiej, jak PLO, „Arka", 
„Dalmor“ i ZPGG, reszta nie We­
rze udziału w konkursie, a tym sa­
mym nie włączyła się do akcji wy 
borczęj. Szczególnie dotkliwym bra 
kiem jest pozostawianie bez opie­
ki domów rybaka, jedynych ośrod­
ków kulturalnych w oddalonych od 
centrum naszego województwa wio 
skach rybackich. Trzeba powiedzieć, 
że gorzej jeszcze, niż u żeglugow­
ców, sprawa wygląda w świetlicach 
Związku Zawodowego Włókniarzy 
i Pracowników Rolnych.

Kontrola, przeprowadzona przez 
Wydział Kultury i Oświaty Okręgo 
wej Rady Związków Zawodowych, 
wykazała w wielu' świetlicach po­
ważny zastój ,w pracy masowo-kul 
turalnej i oświatowej.

Analiza pracy zespołów artysty­
cznych, istniejących przy świetli­
cach wykazuje, że .wielu z nich nie 
wykorzystuje doświadczeń, jakich 
dostarczy! Festiwal Sztuk Polskich, 
a co gorsze, niektóre zespoły wsku­
tek nieróbstwa kierownictwa i bra 
1' i opieki, rozpadają się.

Dobre i złe radiowęzły
Przypatrzmy się innemu działo­

wi pracy kulturalno-oświatowej — 
pracy radiowęzłów. Ten ważny od 
cinek pracy propagandowo kultu­
ralnej, niezwykle pomocny w popu­
laryzacji problematyki Frontu Na­
rodowego i zagadnień wspólzawod 
nictwa pracy, jest również zanied 
bywany. Kierownictwo wielu radio, 
węzłów powinno brać przykład s 
radiowęzła w Zakładach Napraw­
czych PKP na Zawiślu. Kierownic­
two tego radiowęzła potrafiło sku­
pić poważny kolektyw, potrafi ono 
realizować nakreślony przez kierów 
nictwo świetlicy plan pracy w cza 
sie kampanii wyborczej. Radiowę­
zeł popularyzuje przodowników pra 
cy, tych wszystkich bezpartyjnych i 
partyjnych robotników, którzy do­
kładnie wykonują swoje zactania 
produkcyjne. Można brać również 
przykład z ofensywności propagan-

dy radiowęzła na Zawiślu, który 
w sposób konkretny, na podstawie 
"rzykiadów, przy pomocy prostych 
przekonywających sformułowań, po 
trafi walczyć z reakcyjną plotką, 
ośmieszać wroga.

Do dobrze pracujących radiowę­
złów należy także radiowęzeł Po­
wiatowego Domu Kultury w  Staro­
gardzie, który na podstawie planu 
dostarczonego przez CRZZ opraco­
wał swój własny program, dostoso 
wany do terenu, do zagadnień, któ 
rymi żyją mieszkańcy tego powia­
tu.

Gazetki ścienne
Weźmy inny odcinek pracy świe 

tlicowej — gazetki ścienne. Kierów 
nictwo kulturalne niektórych świet­
lic wykazuje na tym odcinku .wiele 
zaniedbań i braków.

I znów' trzeba brać przykład z pra 
cy zespołu redakcyjnego gazetki 
ściennej na Zawiślu i Domu Kultu 
ry w’ Starogardzie, Gazetki w tych 
ośrodkach są dobrze powiązane z 
problematyką wyborczą, popularyzu 
ja w  sposób jasny Program Frontu 
Narodowego. Redakcje tych gaze­
tek nie zapominają 0 problematyce 
swego terenu j związanymi z nim 
zagadnieniami produkcyjnymi.

* * *
Ta fragmentaryczna ,z uwagi na 

rozległą problematykę pracy kultu 
rainej i oświatowej w związkach za 
wodowych, analiza powinna być sy­
gnałem dla wielu działaczy kultu­
ralnych, dla kierownictw' okręgo­
wych związków branżowych, zmobi 
lizować je do jak najszybszego zre 
widowąnia stosunku do zadań, ja­
kie mają do spełnienia. Szczególną 
opieką w obecnym okresie trzeba 
otoczyć zespoły redakcyjne gazetek 
ściennych i radiowęzłów. Przede

wszystkim powinny óne energicz­
niej zwalczać każdy przejaw dzia 
iainości wroga, atakować wszystko 
to, co opóźnia wykonanie planów 
produkcyjnych, co godzi w realiza­
cję Programu Frontu Narodowego. 
Gazetki ścienne i radiowęzły po­
winny w większym, niż dotych­
czas stopniu popularyzować tych, 
którzy coi az bardziej aktywizują 
się zarówno w' pracy zawodowej jak 
społecznej. Powinny popularyzować 
naszych kandydatów do Sejmu Rze 
czypospolitej Ludowej. Zadania są 
wielkie — trzeba do ich wykona­
nia zmobilizować wszystkie siły.

STEFAN MARCINKOWSKI

Rosną mary bloków mieszkalnych w osiedlu mieszkaniowym przy alei 
Wojska Polskiego w Oliwie. Brygady murarzy, cieśli, betoniarzy', realizu­
jąc zobowiązania podjęte dla poparcia Programu Frontu Narodowego i na 

cześć XIX Zjazdu WKP(b)  przyśpieszają tempo robót.
Na zdjęciu: trójka murarska przy pracy.

Z wczasów leczniczych 
za mało korzystają pracownicy fizyczni
Na biurku tow. Sosnowskiej, kie 

rowniczki referatu socjalnego przy 
ORZZ w Gdańsku leżą barwne wi­
dokówki. Przysłały je robotnice 
skierowane na - wczasy lecznicze. 
Czytamy te kartki.

„Tu w Głuchołazach jest ślicznie 
i bardzo dobrze. Przesyłam pozdro 
wienia i podziękowania dla tych, 
którzy stworzyli takie wspaniałe 
warunki odpoczynku -dla człowieka 
pra 
cov

O krę go w e  zg ro m a d ze n ie
d e l e g a t ó w

s p ó ł d z i e l n i  i n w a l i d ó w
W niedzielę, dnia 28 bm„ o godz. 

10 w gmachu Prezydium Miejskiej
Rady Narodowej w Gdyni, odbędzie 
się okręgowe zgromadzenie delega­
tów spółdzielni inwalidów z woj. 
gdańskiego.

Na porządku dziennym: wybór 
rady okręgowej oraz delegatów na 
Kongres Spółdzielczości Inwalidz­
kiej. /

Ł J w a ą a

mieszkańcy Gdyni!
MIEJSKI KOMITET WY­
BORCZY FRONTU NA­

RODOWEGO W GDYNI 
mieści się przy ul. Wybic­
kiego 3, lokal TPPR, I p.

konale11
Czapiewska. Tę opinię podwzymu- 
je ob. Kowalska z Ciechocinka 
inne.

Takie słowa korzystających' z do­
brodziejstw wczasów leczniczych 
słowa pisane często nie nawykłą do 
pióęa ręką robotnicy, zawierzają głę 
boką prawdę i wdzięczność dla rzą 
du ludowego i partii.

Wczasy lecznicze FWP trwają 
cały rok i składają się z 3 i 4-tygod 
niowych turnusów. W najpiękniej­
szych uzdrowiskach Dolnego i Gór 
nego Śląska, Ciechocinka i Pol- 
ezyna-Zdroju leczy się świat pracy 
Wybrzeża,

Gdańska Poradnia Zdrowia dys 
ponuje 4 ośrodkami przeciwgruźli­
czymi — w Zakopanem, Sródboro- 
wie ko-lo Wąrszawy, w Głuchoła­
zach i Rościszewie. Przeciętnie kie 
ruje się na wczasy lecznicze z woj. 
gdańskiego 360 osób miesięcznie.

Mimo to pozostaje w dalszym 
ciągu nie rozwiązany problem wlaś 
ciwej proporcji kierowanych na 
wczasy lecznicze pracowników fi­
zycznych i umysłowych. Rady za­
kładowe i komisje socjalno - ubez­
pieczeniowe za mało przejawiają 
inicjatywy w kierowaniu pracowni­
ków fizycznych na wczasy leczni­
cze. Procentowo ten stan przedsta­
wia się cyfrą 65 proc. skierowań

cy“— pisze ob. Szymańska, pra 'Ra pracowników umysłowych i 35 
mik fizyczny w PPiT „Orbis‘j  Proc- dla pracowników fizycznych, 

w Gdańsku.
„Wyżywienie i opiekę mamy etos 

pisze z Zakopanego ob.

Oddział Ligi Lotniczej w Gdyni
p rzy g o to w u je  m ło d z ie ż  do s łu ż b y  w  lo tn ic tw ie

Oddział Ligi Lotniczej w Gdyni 
osiąga coraz lepsze wyniki w orga 
nizacji szkolenia teoretycznego.

Od września ub. roku do marca 
na kursach, wstępnych wiadomości 
lotniczych oraz teoretycznym kur­
sie szybowcowym przeszkolono po­
nad 100 chłopców i dziewcząt, któ- 
izy : zdobyli tym samym możność 
dalszego praktycznego szkolenia lot 
niczego. Wielu kursantów już dzi- 
s-aj może poszczycić się odznaką 
pilota szybowcowego,

Z młodzieży gdyńskiej w szkole­
niu teoretycznym wyróżnili się: Do­
nata Robakowska, Janusz Hajdun 
i Jerzy Banaszak. Dziś latają już 
Oni jako piloci w Aeroklubie ‘ Ligi 
Lotniczej. Obecnie gdyński oddział 
Ligi Lotniczej rozszerza szkolenie 
teoretyczne. Na 10 kursach mło­
dzież będzie miała możność zdobyć 
pierwszy stopień wyszkolenia lotni­
czego.

Pierwszy kurs wstępnych wiado­
mości lotniczych rozpocznie się 5 
października br. w ośrodku propa­
gandy. Ligi Lotniczej w Gdyni, przy 
ul. 10 Lutego 13/15. Zgłoszenia na 
kurs przyjmuje się do dnia 2 paź­
dziernika br. codziennie w godzi­
nach od 13 do 18,

podczas gdy pian przewiduje st 
s_unek odwrotny, co ¡¿st. słuszne- jeś 
li sie uwzględni fakt, że liczba pra I 
cowników umysłowych jest mniej-1 
sza od liczby pracowników fizycz-j 
nych. Tak np. WPKGG w miesią-j 
cu iipcu skierowało tylko jednego] 
pracownika fizycznego na wczasy j 
lecznicze. Stocznia Gdańska mog-j 
laby otrzymać więcej skierowań 
dla pracowników fizycznych — ale! 
towarzysze z rady zakładowej j 
zaniedbują tę sprawę.

Innego rodzaju „przeszkodą“ v/l 
uzyskaniu skierowania na wczasy | 
lecznicze są trudności z załatwię-i 
niem formalności wyjazdowych, " 
które niejednokrotnie są tak kłopot| udańsk 
li we, że ludzie rezygnują z przęsłu I „Majka“ we 
Kującego un prawa do leczenia. '
Tak np. pracownik Stoczni im. Ko­
muny Paryskiej w Gdyni musi v. 
czasie pracy „— o ile ma zamiar 
skorzystać z dobrodziejstw wcza­
sów leczniczych — pojechać kilka 
razy do ORZZ w Gdańsku, by po­
informować się gdzie l do kogo na 
lązy, s>'ę zwrócić i złożyć podanie.

Należy więc W zakładzie pracy 
w większym stopniu niż dotychczas 
propagować wśród pracowników ff 
zycznych wczasy lecznicze i umoż 
Uwić szybkie otrzymanie skierowa­
nia dla swojego pracownika, gdyż 
taka forma spędzenia urlopu daje 
pracownikowi obok ' pełnej gwaran 
cjj wypoczynku możność wylecze­
nia się z. przewlekłych chorób, a za 

'kiad pracy otrzyma po urlopie pro- 
d u k t y w n i ej s-ze go p r acc w n i ka.

(ml)
sto- ____________ __ ............ ....... .........

Z ^ e a łry
¡KATU WIELKI W GDAŃSKU -  

K o n cert sym foniczny  — godz. 19,30. 
ICATK DKAMATYCZN* W GDYNI — 

..Laska królewska** — godz 19.
CE ATK KAMEUAI.NY W SOPOCIE — 

..Z abobonnlk“ — godz. 19,30.

“K in a

Musi poza tym obowiązkowo sta­
nąć przed komisją kwalifikacyjną 
Wydziału Zdrowia Prezydium MRN 

następnie zakwalifikowane po­
danie zawieźć do ORZZ w Gdań­
sku, gdzie otrzyma, formularz, któ­
ry po wypełnieniu przez zakład 
pracy musi przedłożyć ORZZ, Pro­
cedura więc kłopotliwa i powodują­
ca stratę roboczogodzin 

Gdyby np. rada zakładowa przy 
Stoczni im. Komuny Paryskiej w 
Gdyni niiaia delegata, który zajmo 
waiby się tymi sprawami — jak to 
się dzieje np. w Stoczni Gdańskiej 
— fo kandydat na wczasy leczni­
cze musiałby tylko raz stanąć przed 
komisją kwalifikacyjną, a resztę za­
łatwiłby delegat.

Wi7.esr.czi) — -O sta tn i 
e tap-', godz. 15,30. 18 i 20,30 

/.M P-ow lec“  we W rzeszczu — K arie ­
ra w Paryżu**, godz. 16, 18 i 20. 

.D elfin“  w O liw ie — „M ały p a rty ­
zan t" , godz 16 18 1 20 

„M ary n a rz“  w  N. Porc ie  — „W arsza­
w a“ . godz. 18 i 20.

GDYNIA
.M ałżeństw o a k to rk i“ . 
18.30 1 20 30.

•A tlantic“  — 
godz 16 30.

Uregulować sprawę cen w bufetach
w  p o r c ie  g d y ń s k i m

W porcie gdyńskim, przy ul. 
Polskiej znajdują się dwa sklepy 
— bufety. Jeden należy do Oddzia­
łu Zaopatrzenia Robotniczego 
ZPGG, a drugi do PSS.

Artykuły spożywcze w bufecie- 
OZR Sprzedawane są po cenach o- 
bowiązujących w sklepach uspolecz 
nionych, natomiast w bufecie PSS 
ceny są znacznie wyższe. O ile np.

Obwieszczenia
KOMUNIKAT

Okręgowy Zarząd Związków Zawodowych Prac. 
Rolnictwa I Okręgowy Zarząd Państwowych Gos­
podarstw Rolnych w Gdańsku podaje do wiadomo­
ści, że w PGR woj. gdańskiego rozpoczynają się 
wykopki ziemniaków — w których mogą być za­
trudnieni mieszkańcy miast 1 wsi na następujących 
warunkach:

Każdy pracownik spoza PGR, pracujący przy 
wykopkach, oprócz normalnego wynagrodzenia 
przewidzianego Układem Zbiorowym Pracy Pracow­
ników Rolnictwa ma prawo kupna ziemniaków 
po cenie ulgowej 20.— zł za 1 q za uzys­
kane wynagrodzenie gotówkowe przy sprzedaży na 
miejscu.

Szczegółowych informacji w powyższej sprawie 
udzielają: Okręgowy Zarząd PGR Gdaósk-Wrzeszcz, 
ul. Danusi 4, nr tek 424-51 oraz wszystkie dyrekcje 
zespołów 1 kierownictwa gospodarstw PGR. *

Unieważnia się ogłoszenie z dnia 24. IX. 195? r.
Z. O. Zw, Zaw. Prac. Roi. 

Okręgowy Zarząd PGR
1293-K

Fachowcy poszukiwani
Inżyniera na stanowisko głównego mechanika do 
przedsiębiorstwa oraz dobrego mechanika do ce­
gielni „Bysewo" (mieszkanie dla mechanika zapew­
nione) zatrudnią Gdańskie Zakłady Ceramiki Bu­
dowlanej w Oliwie, ul. Grunwaldzka nr 521.

1302-K
Ponadto pracownicy otrzymują premię w wysó- Palaczy, pomoc palaczy, robotników do ref. porząd- 

koścl 1,50 zl za każdy kwintal czysto wybranych kowego oraz salowe zatrudni natychmiast Państwo 
ziemniaków ponad normę dzienną. wy Szpital Kliniczny przy Akademii Medycznej

Robotnicy dojeżdżający z dalszych Jęiej&ecwloścl w Gdańsku, ul. Dęblnki 7. Warunki płacy do orno- 
mogą korzystać odpłatnie ae. ełołówkł m&t bwpłs*- wienia na miejtctł. Brioezenia osobiście w Dziale 
nego zakwaterowani*. Personałnsm. 1803-K

zwykła bulka w bufecie OZR kosz­
tuje 15 gr„ za tę samą bułkę w bu­
fecie PSS zapłacić trzeba 20 gr. 
Herbatniki w bufecie ORZ i we 
wszystkich sklepach na mieście ko­
sztują 2,10 zł, a w bufecie PSS — 
3,80 zł.

Robotnicy portowi, korzystający 
z bufetu PSS domagają się uregulo 
wania cen, tj. obniżenia ich w bu­
fecie spółdzielczym.

Bufet PSS miał być przejęty 
przez OZR, ale sprawa ta ciągnie 
się już rok. Kierownictwo OZR po­
winno wreszcie sprawę tę uregulo­
wać.

„G oplana“ — „P u ste ln ia  P a rm eń sk a“ , 
1 I  cz:, godz. 16, 18 i  20.

„W arszaw a" — „N a manewrach'*, 
godz 16, 18 1 20.

„F a la“  na  G rabów ku — „M ury Maia- 
pagi“ , godz. 18 i  20,

„P ro m ień “  w  C hyloni — ,,Fod n iebem  
S ycylii“ , godz. 18 i 20.

„N ep tu n "  w  O rłow ie — „Pogrom ca 
a tam an a“ , godz. 18 i 20.

SOPOT
„B ałty k “  — ,,Volpone", godz. 16.30, 

18.30 i 20.30.
„P o lon ia“ — „W ilhelm  T ell", godz. 16, 

18 i 20

'R a d io

DYŻURY APTEK
od 20 do 21 wrzeSnla 1952

Gdańsk: Apteka nr S, przy u l  Ro­
kossowskiego $3 w  Gdańsku, Apte 
lta nr 13 przy placu Wybickiego 
1» we Wrzeszczu. Apteka nr 4 
Przy ul. Na Zaspy !0a w Nowym 
Porcie, Apteka nr 21 przy ulicy 
Jedn. Robotnicze] 111 w Oruni

Sopot: Apteka nr 25 przy ul Stalina 
115.

Gdynia: Apteka nr 9 przy P lacu  K a­
szubskim 10, Apteka nr 50 przy 
u l Bohaterów Stalingradu 6 w 
Orłowie. Apteka nr 10 przy uUcy 
Morski«! 187 na Grabówka-

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na  p ią tek , 26 w rześn ia  1952 r.

5,00 — G dańsk w ita  słuchaczy — 
chw ila  m u zy k i — lok. 5,65 — W iado­
m ości poranne. 5,10 — A udycja dla 
wsi. 5,20 — K o n cert po ranny . 5,58 — 
S ygnał czasu. 6,00 — G im nastyka . 6,10
— K alen d arz  radiow y. 6,15 — K om u­
n ik a t P IH M  dla  ry b ak ó w  — lok. 6,16
— O m ów ienie progr. — lok, 6,17 — 
P ogadanka fachow a d la  ro ln ików  — 
lok. 6,30 — D ziennik  po ran n y . 6,50 — 
M uzyka ludow a do tańca . 7,20 — P ie ­
śni różnych  narodów . 7,35 — T ańce i 
p ieśn i ludowe. 7,50 — s ta n  pogody. 
7,55 — W iadom ości poranne. 8,00 — 
Serw is CZR.M dla ryb ak ó w  ze Szczeci­
na, chwalą m uzyk i — lok. 11,35 — 
W iadom ości W ybrzeża — lok. 11,43 — 
Głos m a ją  kob ie ty . 1157 — Sygnał 
czasu i  h e jn a ł z W ieży M ariackiej. 
12,04 — D zienn ik  południow y- 12.15 — 
Na sw ojską n u tę  12,43 — A udycja d la 
wsi. 13,00 — M uzyka. 13,15 — K oncert. 
13,17 — K o m u n ik a t PIHM  dla ry b a ­
ków  — loic. 13,18 — c, d. m uzyki z 
Godzi. 13,55 — M uzyka — lok. 14,00 — 
P ro g ram  dnia. 14,05 — In fo rm acje . 
14,10 — Dla k la s  l i  słuchow isko. 14,30
— Dla k las  V—V II aud  słow no - m u­
zyczna. 15,00 — S u ita  góralska 15.0S
— K o m u n ik a t o s ta n ie  wód. 13.10 — 
Opow. Iw an a  D agm uta „P rzy jac ie le“ . 
15,30 — Dla św ie tlic  dziecięcych. 16,00
— M uzyka baletow a. 16.20 — Om ówię 
n ie  p ro g ram u  — lok. 16,21 — R adziecka 
m uzyka sym foniczna — lok. 17,00 — 
W iadom ości popołudniow e. 17,05 — Re 
zerw a. 17,15 — K o n ce rt solistów  17,45
— K orespondenc ja  z zagranicy . 18.00
— M uzyka baletow a. 18,30 — R adiow y 
k lu b  rac jonaliza to rów . 13,50 — M uzy­
ka . 19,00 — A ud. lite ra ck a  „B rzegiem , 
b rzeg iem “ — opr. zespół, — lok. 19,15
— C odzienny przeg ląd  w ydarzeń  — 
lok. 19,30 — M uzyka i ak tualności:
20.00 — „Ludziom  P lan u  6-letniego". 
20,40 — „Jesteś  w  A m eryce  T iinm y“
— opow. G riffin . 20,58 — K om unikat 
PIH M  dla  ry b ak ó w  — lok. — S tan  
pogody. 21,00 — D ziennik w ieczorny. 
21.26 — W iadomości sportow e. 21,30 — 
M uzyka taneczna. 21,50 — Rezerw a li­
te racka . 22,20—  M uzyka rozryw kow a
23.00 — Od sola do ok tetu . 23,50 — 
O sta tn ie  w iadom ości 24,00 — H ym n i 
kon iec  audycji. 0,01 -- C hw ila m uzy­
k i — lok. 0,05 — Serw is CZRM dla 
ry b ak ó w  — lok.
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SUKCESY
RADZIECKICH

SKRZYDEŁ

ILÜA ERENBURG

L otnictw o cyw ilne w ZSRR dzięki 
w span iałem u sprzętow i i doskonale 
w yszkolonem u personelow i może po ­
szczycić się w ielkim ! sukcesam i. 
N a zd jęciu , p ilo t M. D żugatow , k tó ­
ry  prze lec ia ł na  radzieck ich  liniach 

lotniczych ponad 2.500.000 km .

Zgodnie z Konstytucją Stanów 
Zjednoczonych wszystkim  oby­
watelom i obywatelkom bez 
względu, na rasę, przysługuje 
prawo wyborcze. Ale w prakty 
ce Murzyni stanów ' południo­
wych są pozbawieni prawa gło­
su. Stan Alabama liczy 3 milio­
ny mieszkańców, z tego milion 
sto tysięcy Murzynów. W spi­
sach wyborczych figur uje 96 ty 
sięcy białych i 4 tysiące, czar­
nych. W Birmingham mieszka 
130 tysięcy pełnoletnich Murzy­
nów, z lego tylko 1.400 uprawnio 
nych do głosowania. W stanie 
Missisipi Murzyni stanowią po­
łowę ludności, ta połowa ludnoś. 
ci pozbawiona jest prawa głosu. 
W jaki sposób w stanach połud 
niowych omija się ustawę w y­
borczą? Sposobów tych jest wie­
le. Primo: kontrybucja. Na po­
łudniu wszyscy Murzyni są nę­
dzarzami, kilka dolarów—to dla 
nich. majątek Pewien. Murzyn 
błagał nas, aby go zabrać na 
północ; marzył o zobaczeniu Har 
lemu, a wiedział, że nigdy nie 
zbierze dosyć pieniędzy na po­
dróż. Skąd Więc mógłby mieć 
na zapłacenie „podatku wybor­
czego“. Obok podatku jest i e- 
gzamin. Wyborca musi „rozu­
mieć“ i odpowiednio komento­
wać paragrafy konstytucji. 
Rzecz prosta — egzaminatorzy, 
zwolennicy rasizmu, „ścinają" 
wszystkich Murzynów. Opowia­
dano mi następującą historyjkę: 
Czarnemu profesorowi dano do 
„skomentowania“ kilka dokumen 
tów, na zakończenie egzaminują 
cy pokazał mu chińską gazetę:

— Czy pan rozumie, co tu p i­
szą?

— Doskonale rozumiem — od 
parł profesor — piszą tu, że bid 
U nigdy nie dopuszczą Murzynów 
do urn wyborczych.

Nawet jeśli Murzyn zapłaci 
kontrybucję i uda mu się zdać 
egzamin, kilka uderzeń pałką 
wybije mu z głowy upór wybor­
czy. .Nie ma co nyówić: na Połud 
niu dobrze umieją „komento­
wać" konstytucję!

Przypominam sobie, z jakim

oburzeniem niektóre gazety a- 
merykańskie pisały o wyborach 
w krajach demokracji ludowej, 
gdzie pozbawiono głosu byłych 
kolaboracjonistów. Głosy w A- 
meryce: „Jak to, i to m a ją  b y ć  
wolne wybory!“ A ci sami ludzie 
uważają za rzecz naturalną, że 
okrada się z praw miliony Mu­
rzynów, nawet tych, którzy bili 
się o wolność Ameryki. Mógłbym 
tylko zapylać: „Kogo należy po­
zbawić prawa głosu: człowieka 
o czarnej skórze, czy człowieka 
o czarnym sumieniu“.

(Z książki ..Wróciłem z USA“).

U n a szy ch  przyjació ł z N R D

I I P O K I J I W Y C H  I I K I i n  K A M O
t*ocl trosk liw ym  o k iem  am ery k ań sk ie j po licji rozw ija  się 
w USA szaleńcza o fensyw a faszyzm u. M afia zakap turzo- 
nycta m orderców  z K u-K Iux~K lanu znowu organ izu je  
sw oje ta jn e  zeb ran ia , rezu lta tem  k tó ry ch  są nowe pogro­
m y w robotniczych dzieln icach m urzyńsk ich .

Kio pamięta Berlin z roku 1915, 
na pewno się zdziwi, gdy odwiedzi 
dziś demokratyczny sektor stoli­
cy Niemiec. Siedem iat temu, na 
każdym kroku spotykało się tu 
zwały gruzów. Obecnie sektor de 
tnokratycznry Berlina wita przyby­
sza lasem rusztowań. Ruiny ustę 
pują miejsca nowym, wielopiętro­
wym domom, szkołom, szpitalom, 
klubom.

Niespełna rok temu Komitet Cen 
talny Socjalistycznej Partii Jed­
ności Niemiec (SED) zaapelował 
do narodu, wzywając go d<> odbu­
dowy Berlina. Od tego czasu obli 
cze demokratycznego sektora zmie

W zamieszczonym na łamach ga­
zety „Krasnaja Zwiezda“ arty­

kule pt. „Radzieckie linie lotnicze" 
czytamy m. in.:

„Z lotnisk naszych wznoszą się 
codziennie -w powietrze setki sa­
molotów, przewożących pasażerów, 
towary, pocztę, matryce gazet itp. 
W pewnych godzinach z jednego 
tylko lotniska Wnukowskiego (pod 
Moskwą) co 3—5 minut odlatują 
potężne statki powietrzne.

Moskwa połączona jest lotniczy­
mi liniami pasażerskimi, transpor­
towymi i pocztowymi ze stolica­
mi wszystkich republik związko­
wych i z głównymi ośrodkami prze 
myślowymi kraju.

Pierwsze w kraju pasażerskie 
linie lotnicze uruchomiono na po­
czątku lat dwudziestych bieżącego 
stulecia. W roku 1938 łączna dłu­
gość linii lotniczych przekraczała 
100 tys. km.

W okresie powojennym urucho­
miono dziesiątki nowych linii tran 
sportowych. W porównaniu z okre­
sem przedwojennym zwiększył się 
znacznie powietrzny transport ła­
dunków, kilkakrotnie wzrosło na­
silenie ruchu na głównych liniacli 
komu nikacyjnych.

Lotnictwo radzieckie pełni też 
służbę na wielkich budowlach ko­
munizmu. Samolotami przybywają 
na miejsce wielkich budów uczeni 
i budowniczowie, samolotami przy­

wozi się cenne instrumenty, pocztę 
i inne ładunki. Na szeroką skalę 
korzysta się z samolotów dla prowa 
dzenia prac badawczych.

Projekt dyrektyw XIX Zjazdu 
Partii w sprawie piątego planu 
pięcioletniego przewiduje co naj­
mniej dwukrotny wzrost ładunków, 
przewożonych liniami lotniczymi, 
znaczne zwiększenie ilości samo­
lotów transportowych oraz sieci li­
nii powietrznych i portów lotni­
czych, wyposażonych w urządze­
nia umożliwiające pracę w ciągu , 
całej doby. W obliczu tych wspa­
niałych perspektyw, pracownicy 
lotnictwa cywilnego pracują z wy­
jątkowym entuzjazmem w okresie 
poprzedzającym Zjazd Partii“.

niło się nie do poznania. Na jed­
nej z największych arterii miasta, 
w Alei Stalina, buduje się w rb. 
18 gmachów, w których mieścić się 
będzie 2 tysiące obszernych, wygo 
dnych mieszkań, sklepy, apteki, 
piękne lokale przeznaczone na 
żłobki.

Obiekty, budowane w Ale; 
Stalina ściągają zewsząd jak mag 
nęsk tłumy łudzi. Coraz częściej 
przybywają tu delegacje, z zachód 
nich sektorów Berlina, w których 
buduje s>? nie domy dla robotni­
ków, nie dzielnice mieszkaniowe, 
lecz koszary dla amerykańskich i 
angielskich wojsk okupacyjnych. 
Mieszkańcy strefy amerykańskiej, 
angielskiej i francuskiej Berlina 
coraz natarczywiej domagają się, 
aby senat zaęhodnio-berłiński przy 
stąpi! do organizacji budownic­
twa mieszkaniowego dla ludzi pra 
cy. Jednakże reakcyjny senat śle­
po posłuszny władzom amerykań­
skim, nie tylko, że nie realizuje 
w Berlnie zachodnim programu 
odbudowy, lecz prześladuje okrut 
nie mieszkańców, wysuwających 
tego rodzaju żądania. A przecież 
roboty przy odbudowie zachodnie 
go Berlina mogłyby dać pracę i 
chleb dziesiątkom tysięcy bezro­
botnych.

C& m R  #2 Y  $  M B
„ P o m o c  n a u k o w a “

Zaczęło się od posiedzenia Mię- żach...). A geodeta przecież wy mię­
dzynarodowej Unii geodetów i geo- rza (...miejsce, na bazy...). „Po. 
fizyków, na którym, dwóch amery- moc“ naukowa w okolicach 30

równoleżnika w Afryce nabiera 
więc szczególnego posmaku

kańskich inżynierów podjęło się 
przeprowadzenia pomiarów w Afry­
ce. Obecnie pracują już oni w oko­
licach 30' równoleżnika. I ni stąd 
ni zowąd rząd amerykański wy­
asygnował na pomoc w ich pracach 
75.000 dolarów! Tyle podaje pismo 
„Trlbune des Natlon“.

Popieranie rozwoju nauki? Nie. 
Wystarczy przypatrzyć się mapie 
Afryki. 30 równoleżnik wchodzi 
na ląd afrykański z zachodniego 
krańca przez terytorium francuskie­
go Maroka (...bazy, cynk, ołów, 
międź, mangan...). W dalszym cią­
gu przebiega przez Libię (...liczne 
baty amerykańskie na wybrze-

K w ia tk i
,atlantyckiej“ łączki

„ATLANTYDZI“
NA MANEWRACH

— N atychm iast p rzerw ać ogień! 
To w cale nie gołąb pokoju , to 
ty lk o  zw ykła mewa!

FRANCO ZNALAZŁ RADĘ

— M am  w ysłać do N iem iec za­
chodnich  zam ów ienie n a  b ro ń , ale 
tłum acz je s t  n a  urlop ie ...

— To żaden  problem ! W yślijcie 
po p ro s tu  kopię listu , k tó ry  p i­
sa liśm y w ro k u  1936 do H itlera!

ALFRED KRUPP OŚWIADCZA; 
„To bajki, że znowu chcę 

produkować broń!“

— Z yl sobie k iedyś k ró l a rm at, 
k tó ry  pow iedział, że n ie  chce już 
w ięcej p rodukow ać broni...

— A ch m am usiu  —, ja k a  św ie tna  
bajeczka...

(„F risch er W ind")

Program Wyborczy Frontu Narodowego
m o b iliz u  je  sportomcóin AZS do ofiarnej pracy

Za to p e k  sta rtu je  w  W a rs za w ie
stad ion ie  CWKS sp o tk an ie  z  re p re ­
z en tac ją  CWKS.

Zaw odników  czechosłow ackich  po ­
w ita li na lo tn isku  p rzedstaw icie le  
W ojska Polskiego, G łów nego K om ite­
tu  K u ltu ry  F izycznej, sportow cy-żoł- 
nlierze oraz delegacje  w szystk ich  zrze 
szeń  sportow ych .

Największym zainteresowaniem 
spośród przybyłych cieszy się Emil

K o m e n ta rze  z b y t e c z n e
Zachodnio - niemieckie pismo 

„Frankfurter Allgemeine“ zamieś­
ciło ostatnio krótką informację pod 
charakterystycznym tytułem: „No­
wy Me 109“.

Przecieramy oczy. Spoglądamy 
na datę gazety. Nie, to \vcale nie 
lata 11 wojny światowej. To rok 
1952!

i i i

^raitf/urlcrMgcmcinc . ]
(Tint neue głtf IOW

Madrid. «dpa) Der vo# t;rcf,ert*
Wochen tn Madrid e.ngcttołtcne Professor 
M esiersońmilt wird bei Hiapano-S««* 
verbesserte Me 109 î ic r tu ^ r io g c n  Er *olł curH- 
anderen Quellen auch ¡îaa trsie «patvtOtc 
Raketenflugzeug fconsu «owr» C* «oit sivw n  
ftam en tragen ___  _ i

Cytujemy (dosłownie) :
„Madryt, (dpa —  Deutsche 

Presse Agentur). Przybyły przed 
kilku dniami do Madrytu profe­
sor Messerschmitt, będzie pro­
dukował w zakładach Hispano- 
Suiza ulepszony typ samolotu 
Me 109. Według innych źró­
deł, ma on także skonstruować 
pierwszy hiszpański samolot od­
rzutowy. Samolot ten ma nosić 
jego imię“.
' Komentarze chyba zbyteczne!

Do W arszaw y p rzyby ła  rep rezen ta  
cja lekkoa tle ty czn a  C entra lnego  K lu ­
bu A rm ii C zechosłow ackiej — ATK, 
k tó ra  w  dn iach  27—28 bm . rozegra na

PRZEZ CAŁY K R A J PRZEB IEG A  ENTUZJASTYCZNA FALA ZOBO­
WIĄZAŃ I CZYNÓW PRODUKCYJNYCH PODEJMOW ANYCH PRZEZ ZA­
ŁOGI ZAKŁADÓW  PRACY DLA PO PA RC IA  PROGRAMU WYBORCZEGO 
FRONTU NARODOWEGO i UCZCZEN IA X IX  ZJAZDU W KP(b). W T E J 
M A NIFESTACYJNEJ A K C JI NIE B R A K  STUDENTÓW - SPORTOWCÓW 
WYBRZEŻA, ZRZESZONYCH W AKADEM ICKIM  ZRZESZENIU SPORTO­
WYM.

Św iadczą o  ty m  liczne zobow iąza­
n ia  m łodzieży akadem ick ie j. P o d e j-  <ku P o litechn ik i, WSE i WSP. k tó rzy
m u ją  je  g ru p y  stu d e n ck ie  p rzy  po­
szczególnych uczeln iach . M yślą p rze­
w odnią zobow iązań je s t m asow a re k ru  
ta c ja  do AZS, pow szechny u dzia ł w 
m arszach  jes iennych , bicie rek o rd ó w  
życiow ych, u czeln ianych  i akadem ic­
k ich , zdobyw anie odznak  SPO i k las 
zaw odniczych, budow a i rem o n t obiek 
tów  i sp rzę tu  sportow ego.

W p odejm ow an iu  zobow iązań 
p rzo d u ją  ko ła  AZS p rzy  W yższej 
Szkole E konom icznej i Po litechn ice 
G dańskiej. T ak  n p . sportow cy  WSE 
postanow ili p rzep racow ać 202 godzi­
ny  p rzy  bu (i o w ie boisk  do sia tk ó w ­
k i, koszyków ki, rz u tn i i skoczni. 
G rupy  s tu d en ck ie  P o litech n ik i zdo­
będą w  100 proc . odznakę SPO, zaś 
se k c ja  koszyków ki zobow iązała się 
p rzeprow adzić tu rn ie j  e lim inacy jny  
w te j  dyscyplin ie  d la  s tu d e n tó w  I 
ro k u  studiów

Są to  zobow iązania stu d en tó w  I  ro-

dopiero  w  przyszłym  m iesiącu , w tedy  
też fala  zobow iązań obejm ie  pozostałe 
tysiące  m łodzieży stu d iu jące j n a  wyż 
szych uczeln iach  W ybrzeża.

Dla uczczenia P ro g ram u  W yborcze­
go F ro n tu  N arodow ego o raz  X IX  Z ja ­
zdu  W KP(b) i  z jazdu  k ra jo w eg o  AZS, 
zorganizow ane zostaną  sp a rtak iad y  
uczeln iane. S p a rtak iad y  te  stan ą  się 
w spaniałym  przeg lądem  rozw oju  spor

ro k  akadem ick i rozpoczęli w e w rześ- tu  akadem ick iego  na  W ybrzeżu, po
niu. Pozostali s tudenci tych  uczeln i 
o raz A kadem ii M edycznej. W yższej 
Szkoły S ztuk  P lastycznych  i W yższej 
Szkoły M uzycznej rozpoczną n au k ę

każą raz  jeszcze osiągnięcia zrzesze­
nia, k tó re  dzięki system atycznej p r a ­
cy s ta je  się k u źn ią  w ykw alifikow a­
nych k a d r  sportow ców .

Dalsze zgłoszenia
do kolarskich mistrzostw Polski

N iedzielne m istrzostw a ko la rsk ie  
n a  szosie w ko n k u ren c ji d rużynow ej 
w y w o łu ją  coraz w iększe za in te reso ­
w anie w śród społeczeństw a W ybrze­
ża. J e s t  to zresz tą  zrozum iałe, skoro 
zw ażym y, że na s ta rc ie  u jrzy m y  do­
borow ą staw kę naszych kolarzy , k tó ­
rzy  w alczyć będą o ty tu ł m istrza  Pol­
ski.

Ja k  nas in fo rm u ją , s ta r t  honorow y 
nastąp i o godz .8,30 w e W rzeszczu w  
Alei Rokossow skieg > przy  Pom niku  
Czołgistów. K olarze p rze jad ą  ulicam i 
m iasta  do G dańska - O runi. P rzy  p ę ­
tli tram w ajow ej o godz. 3 odbędzie 
się s ta r t  ostry. Z aw odnicy  k lasy  I, 
I I  i m istrzow skie j w alczyć będą na 
100-kilometrowej trasie , zaś zaw odni­
cy k lasy  trzecie j na dystansie  50 km. 
M eta dla jednych  i drug ich  znajdo-

W 5 rundzie międzynarodowego! gry), pokona! Prinsa (Holandia),| SI<i btjdzle przy 1 omniku Cz0‘ 
turnieju szachowego uzyskano na-j Pachman (CSR) zwyciężył Barcz^j^s 
stępujące wyniki: ! (Węgry). Sanchez (Kolumbia) z

Heller (ZSRR) wygrał z Unzi- sował z 
Szabo (Wę-

Na szachownicach Sztokholmu

kerem (Niem, żach.),

S u k c e s  m o to c y k lis tó w  C S R
w  A ustrii zakończy ła się m iędzy­

narodow a sześciodniów ka m otocyklo­
w a, w  k tó re j  s ta rto w a ło  ponad  200 
zaw odników  z  12 pań stw .

W śród 6 zespołów  państw ow ych , 
w alczących o W ielką N agrodę, zdecy­
dow ane zw ycięstw o odn iosła  CSR — 
5 pkt. k a rn y c h  p rzed  A u s tr ią  — 600 
pkt. k a rn y ch , A ng lią  — 700 p k t  k a r ­
n y ch , S zw ecją — 958 p k t. ka rn y ch , 
Niem cam i zachodnim i i W łocham i.

Awerbaehem
'51111 |

(ZSRR) a'
Eliskasez (Argentyna) zremisował, 
ze Stolzem (Szwecja). Pozostałe; 
partie odłożono.

N a  b u d o w ę  W a r s z a w y
D rużyna p iłk arsk a  „S tarszych  p a ­

nów “ p rzy  P rezy d iu m  M iejskiej R a­
dy  N arodow ej w  Sopocie o raz M K KF 
Sopot o rg an izu ją  w  sobotę dn ia  27 
bm. n a  boisku  U nii zaw ody z d ru ­
żyną „S ek to ra  p ry w atn eg o “ , p rzezn a ­
czając dochód z te j im prezy  n a  Spo­
łeczny Fundusz  B udow y Stolicy.

B ędzie to  ju ż  d ru g ie  sp o tk a n ie  te j 
d rużyny , k tó ra  p rzed  tygodniem  zw y­
cięży ła  P re zy d iu m  MRN G dynia 5:3.

P oczątek  sp o tk a n ia  o  godz. 16.

Z biórka zawód 
ników  o raz ko- 
n is ji sędziiow- 
kiej odbędzie się 
> godz. 7,30 na 
adionie B udo- 
lanych  w e Wrze 
czii. W sobotę, 

„ godz. 16, w  W o­
jew ódzkim  Korni 

teeie K u ltu ry  Fizycznej odbędzie się 
odpraw a k ierow ników  d ru ży n  i kom i­
sji sędziow skiej.

O rganizatorzy  o trzym ali w  dn iu  
w czorajszym  dalsze zgłoszenia trzećh  
d rużyn  ZS „W ŁÓKNIARZ“ . Zespół 
p ierw szy po jedzie w  sk iadzie  — Ga- 
b rych , W andor, szczęśn ik , Z dunek, 
Zespół d ru g i — Św iercz, Ja rzy n a , W iś­
n iew ski, Ł azarczyk . Z espół trzec i w  
k a t. n a  50 k m  — M ichalak . Pljaczew - 
sk i, Szostak i  Piotrkowski.

Zatopek, trzykrotny mistrz olimpij­
ski, tiajpopularmejszy sportowiec 
świata.

Z atopek  w ita  się se rdeczn ie  z pol­
sk im i ko legam i, a zw łaszcza ze Szw ar- 
gotem , k tó ry  będzie jego  p rzeciw n i­
k iem  w  biegu n a  10 km ,

„Bardzo się cieszę z przyjazdu 
do M'arszawy — mówi Zatopek — 
Jestem tu po wojnie po raz czwar­
ty. Podczas każdego z mych poby­
tów obserwowałem wielkie zmiany, 
zdumiewająco szybko odbudowuje- 
cie swoją stolicę. Cieszę się, że bę,- 
dę mógł obejrzeć Plac Konstytucji. 
Wasze wspaniałe budownictwo, to 
wielki wktad w dzieło pokoju“.

Z atopek  w y raża  rów nież nadzieję, 
że spo tk an ia  ATK z CW KS p rzejdą  
w tra d y c ję  i odbyw ać się będą  sy­
stem atyczn ie .

Turniej tenisistów
W dalszym  ciągu tu rn ie ju  k la sy fi­

k acy jnego  ten isis tów  zakończono spot 
k an ią  grupow e, w y łan ia jąc  pó łfin a li­
stów  Z osta li n im i: P ią tek , B uchalik , 
Sebrala , B ra tek , Licis, Radzio, Nie- 
s tró j. Ósm ego f in a lis tę  w yłon i sp o t­
k a n ie  C hy trow sk i — R om aniuk .

Nasi c zy te ln ic y  piszą 
Dlaczego Zarząd Okr. PGR

utrudnia naukę młodzieży?
Jestem stałym pracownikiem z4 

społu PGR Krokowo. W zespoli 
tym pracuję od 1 kwietnia br. w 
charakterze sanitariusza wetery­
naryjnego. Z pracy swej jestem 
bardzo zadowolony.

Obecnie chciałbym pogłębić 
swoją wiedzę zdobytą w Szkole 
Sanitariuszy Weterynaryjnych. W 
tym celu składałem egzamin. do 
Technikum Weterynaryjnego w 
Puławach, do którego zostałem 
przyjęty.

Cóż z tego, jeśli Okręgowy Za 
rząd PGR w Gdańsku nie wyra­
ża zgody na zwolnienie mnie z 
pracy. Sprawa mojego zwolnie­
nia jest tym bardziej nagląca, po 
nleważ nauka w Technikum Wete 
rynaryjnym rozpoczęła się już w 
dniu 1 września br.

Chcę się uczyć, aby zdobyć jak 
najwięcej wiadomości, a po u koń 
czeniu szkoły jeszcze z większym 
zapałem pracować dla dobra na­
szej Ludowej Ojczyzny.

Zarząd Okręgowy PGR powi­
nien zrozumieć moją chęć konty­
nuowania nauki I umożliwić rea­
lizację moich planów.

CZESŁAW KRAWCZYK

(fdpou}ied%l
remkoi
E dw ard  Jań sk i, B olesław  S talkow - 

ski, Z o fia  K osznik, Je rz y  K roplen iec- 
ki, A lfred  L ew ańczyk , K acp e r Z w o­
liński, J a n  R uckel, członkow ie K om i­
te tu  Blokow ego N r 6 — W sp raw ach  
W aszych in te rw en iu jem y .

K ry sty n a  K orczyńska — P rezyd ium  
M iejskiej R ady N arodow ej w  E lblągu 
zaw iadam ia n as w  zw iązku z naszą 
in te rw en c ją , że d r  W ąsowicz został 
pouczony o konieczności sum iennego 
za ła tw ian ia  pacjen tów .

Wydawca- RSW .Prasa“ -  Redaguje Kolegium -  Redakcja Gdańsk, Targ Drzewny 3/7 -  Red Naczelny przyjmuje w dni powszednie w godz. »6—17 teł. 815-72. -  Se>jri*tarz J ■ ___  • t ».t.łTijf «ta ir«?____  o i m o\a <7 q\a.cq om o? i qoi 70 w£7.v*tldmf działami. — Red. nocna 335-58. — Administracja.
Redakcj* w godz. 11 —12. teł.

Gdańsk, ul. Gdyńskich Kosy«314-57 wewn 08 Dział Mleistd 314-57, wewn. 8 ' 9. Gentrala 314-57, 314-58, 310-87 i 321 45 łączy ze wszystkim! działami. -  Red nocna .
7' nierów 11. teł. 316-33! -  Biuro Ogłoszeń: Gdańsk, Targ Drzewny 3/7, tel. 335-80. -  Zamówienia I wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy P * zt<‘we ora; J  fo 4óni 

Zamówieni« na prenumerat« zakładową pnyjtnuie PPK, „Ruch“. Opłata miesięczna wynosi 2 zł 25 gr. Druk: Gdańskie Zakłady Graficzna —> Gdańsk. — Nr zam. 3082. — W-3-243 ł


